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Rary śmierci dla Rajka i wspólników 
zażądał prokurator w procesie węgierskich zdrajców 


Port Amoy 
zajęty 
przez wojska ludowe 


LONDYN (PAP), Według donic- 
sień agencji Reutera chińskie woj- 
ska ludowe zajęły w prowincji Fu- 
Kien miejscowość Auchow ; waż- 
ny pod względem strategicznym 
port Amoy. | 

Port Amoy leży w odległości 450j 
km na północny wschód od Hong-| 
Kongu, na przeciwko wyspy For- 
mozy. 


DRUGI DZIEŃ OBRAD 
KONFERENCJI KONSULTATYWNEJ 


PEKIN, PAP. W drugim dniu o- 
brad przyjęto sprawozdanie z prac 
przygotowawczych politycznej konfe- 
rencji konsultatywnej Chin Ludo. 
wych. Na posiedzeniu wysłuchano 
również 3 doniosłych sprawozdań, 
przedłożonych przez komitet przygo- 
towawczy. Sprawozdania te dotyczy” 
ły projektów statutu organizacyjnego 
centralnego rządu ludowego i poli- 
tycznej konferencji konsultatywnej 
Chin Ludowych oraz programu poli- 
tycznej konferencji konsultatywnej. 

Na początku posiedzenia wybrano 
stały komitet złożony z 81 osób pre- 
zydium konferencji. 


Odezwa KP Francji 
w sprawie dewaluacji 


PARYŻ, PAP. W związku z de- 
waluacją franka Komitet Centralny 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
wydał następującą odezwę: 

Francuzi! Dewaluacja franka posta- 
nowiona przez rząd 20 września b. r. 
bez wysłuchania opinii parlamentu 
stanowi nowy epizod w polityce, wo- | 
bec której kraj nasz powinien się wy 
powiedzieć. ; 

Kiedy komunistów usunięto z rzą- 
du złożono wiele obietnic. Co z nich 
pozostało? Rząd przyrzekł zrówno- 
ważyć budżet państwowy: tymczase 1 
budżet w r. 1948 wykazywał deficyt 
w wysokości 65 miliardów franków, 
zaś tegoroczny niedobór wyniesie co 
najmniej 200 miliardów. Obiecano 
zrównoważyć bilans handlowy: w 
dniu 1 września b.r. deficyt wyrażał 
się sumą 154 miliardy franków. Obie 
cano zmniejszyć długi państwowe: w 
gzeczywistości wzrosły one z 2.194 
miliardów franków do 3.557 miliar- 
dów. 

Drożyzna, zablokowanie płac, nad- 
mierne obciążenia podatkowe — taka 
jest polityka rządu. 

Sytuacja taka nie może dłużej 
trwać! Francuska Partia Komuni- 
styczna poleciła swej grupie parla- 
mentarnej, aby zażądała zwołania 
nadzwyczajnej sesji. Na sesji tej 
zgubna polityka rządu powinna stać 
się przedmiotem wielkiej debaty pu- 
blicznej. Posłowie wypowiedzą się, 
czy chcą utrzymania obecnego stanu, 
czy też jego zmiany. 

Podobny komunikat wydała rów- 
nież Francuska Generalna Konfedera | 
cja Pracy, 


Imperializm 
amerykańsko -titowski 


głównym oskarżonym 


BUDAPESZT. (PAP). — Prokurator zażądał kary śmierci dla Raj- 
ka i jego wspólników. Przemawiające 
Trybunału Ludowego, prokurator oświadczył: „Naród węgierski do- 
maga się karyśmierci dla tych zbrodniarzy i ja, jako przedstawiciel 
oskarżenia przyłączam się do tego żądania”. 


Teczący się od tygodnia proces — 
rozpoczyna swoje przemówienie pro 
kurator — wywołał głęboki oddźwięk 
wśród naszych przyjaciół i wrogów. 
Waga tego procesu jest wyjątkowa. 
Fosiadz on znaczenie międzynarodo- 
we. Oskarżainy dziś nie tylko Raj- 
ko i jego wspólników, lecz również 
tych. którym omi służyli — ich roz- 
kazodawców i wspólników z Belgra 
du i Waszyngtonu. 

Znaczenie procesu polega nie tyl- 
ko na tym, że oskarżeni są zajadły- 
mi wrogami węgierskiej demokracji 
ludowej. Przed Węgierskim Sądem 
Ludowym odbywały się już procesy 
wrogów demokracji ludowej, jak np. 
spiskowców grupy Ferenca Nagy, jak 
Józefa Mindszenty'ego. Laszło Rajk 
i jego wspólnicy tym się różnią od 
swych poprzedników, że wślizgnęli 
się w sposób wiarołomny do władz 
kierowniczych Partii i do aparatu 
państwowego Republiki. 


FOLITYKA ANTYRADZIECKA 
I ANTYLUDOWA 


Omawiając zeznania poszczegól- 
UA oskarżonych, prokurator stwier 

za: 

'Nową okolicznością w zeznaniach 
Brankowa jest oświadczenie jego, że 
titowcy wraz z organizacjami szpie- 
gowskimi  imperialistów prowadzą 
swą dywersyjną robotę nie tylko we 
wszystkich krajach demokracji ludo 
wej, lecz równicż w takich krajach 
kapitalistycznych, w których istnie- 
je silny ruch robotniczy, potężne 
partie komunistyczne. Z zeznań Bran 
kowa. na rozprawie dowiedzieliśmy 
się również, że titowcy pragnęli za- 
pewnić Staremu szpiclowi policyjne- 
mu, prawioowemu socjal - demokra 
cie, Antalowi Banowi, miejsce w no- 
wym rządzie węgierskim, który miał 
powstać w wyniku spisku. 

Przewód procesowy rzucił również 
snop Światła na rolę titowców w o0- 
ostatnim etapie wojny i w okresie 
powojennym. Ustalono, że obecni kie 
rownicy Jugosławii już w czasie woj 
ny i po zakończeniu wojny prowa- 
dzili politykę antyradziecką. Począt 
kowo wyznaczono Jugosławii rolę „re 
zerwy* w kampani antyradzieckiej, 
a do otwartej polityki antyradziec- 
kiej przywódcy jugosłowiańscy prze 
szli dopiero wtedy, gdy w krajach 
demokracji ludowej siły socjalistycz 
ne odniosły zdecydowane  zwycięst- 
wo i nie można już było liczyć na 
to, że reakcja obejmie w krajach 
tych władzę. 


WSPÓLNY FRONT TITOWCOW 
I FASZYSTÓW 


Klucz do zrozumienia tajemnic po 
lityki titowoów znajdujemy w szcze 
rym oświadczeniu Rankovicza, złożo 
nym Rajkowi na stacji w Kelebii na 
temat rzeczywistych celów kliki ti- 


Były król jugosłowiański Piotr 


pragnie współp 


racować z Tito 


Sensacyjny wywiad w dzienniku „Combat” 


MOSKWA (PAP). 


Dziennik „Iz wiestia* 


pisze: „Były król jugosło- 


wiański Piotr publicznie dał wyraz gotowości do „współpracy z Tito*. Do- 


niesienie to zamieszczone zostało na 


naczelnym miejscu w ukazującym się 


w Wiedniu organie administracji brytyjskiej „Welt Presse". 


Angielscy delegaci 
mówią o Kongresie 
Pokoju w Moskwie 


LONDYN (PAP). W Łondynie odby 
„ło się publiczne zebranie, na którym 
delegaci brytyjscy na Kongres Obroń. 
ców Pokoju w Moskwie opowiadali o 
swych wrażeniach z wizyty w Związ- 
ku Radzieckim. 

W czasie zebrania przemawiał lau- 


Okazuje się, że eks-król obmyślił 
również i formy swojej „współpracy“ 
z judaszem belgradzkim. Według słów 
„Welt Presse“ Piotr oświadczył, że w 
wypadku powrotu na tron nie miałby 
nic przeciwko postawieniu Tito na cze 
le rządu monarchistycznego. 

Niespodziewane wystąpienie eks- 
króla Piotra nie może nie wzbudzić 
zainteresowania zwłaszcza wobec mo- 
tywów, skłaniających go do współpra- 
cy z Tito, motywów, które ujawnił w 
obszernym wywiadzie udzielonym ko- 


reat nagrody Nobla prof. Bernal 

Prof. Bernal zobrazował postępy 
nauki radzieckiej niekrępowanej przez 
władze. Rząd radziecki — mówił prof. 
Bernal — powierza uczonym rozwią- 
zywanie problemów, przynoszących ko 
rzyść całemu narodowi. 

Członek komitetu Obrońców Pokoju 
Montagu porównał ostatnio odniesio- 
ne wrażenia ze swej wizyty w ZSRR 
z pobytem w tym kraju przed 14 łaty. 
Montagu podkreślił, iż w Związku Ra 
dzieckim w tym okresie nastąpiły ol- 
brzymie postępy w każdej dziedzinie, 
a naród radziecki uświadomił sobie w 
pełni prawdę, iż nie wystarcza jedy- 
nie pragnąć pokoju, lecz należy o to 
walczyć. 

Na zakończenie poseł Pritt odczytał 
rezolucję, stwierdzającą, iż wszyscy o- 
hecni na zebraniu zobowiązują się 
wziąć czynny udział w akcji na rzecz 
pokoju. 


respondentowi francuskiego dziennika 
„Combat“. „Nie istotnego nie dzieliło 
by mnie od Tito" — oświadczył Piotr 
korespondentowi „Combat“. 

To, że Tito przekształcił Jugosławię 
— pisze „Tzwiestia* — w kolonię ka- 
pitału impevialistycznego, to, że tł- 
towey zdeptali wszełkie prawa ludzkie 
Jugosławian i zaprowadzają ustrój. fa 
szystowski -— wszystko to całkowicie 
odpowiada byłemu krółowi. Sam „król 
nie mógłby lepiej służyć imperiali- 
stom angło-amerykańskim, aniżeli Ti 
to. 

Gdy korespondent „Combat“ zapytał 
Piotra czy prawdą jest, że Tito nawią 
zał z nim kontakt, były kró! odpowie 
dział: „W tej sprawie muszę zachować 
całkowite dyskrecję”. 

Tym samym Piotr potwierdził ist- 
nienie zmowy między Tito a wyrzutka 
mi monarchistycznymi. 


na czwartkowym posiedzeniu 


towskiej, Prokurator zaznacza, że 
uwagi Rankowiczą o planie izelacji 
i stłumieniu ruchu demokratycznego 
w Grecji — zostały potwierdzone 
przez czeazywistość, W międzyczasie 
bowiem doszło do utworzenia jedna 
litego frontu titowców i monarcho- 
faszystów przeciwko greckim bojow 
nikom o wolność. Z zeznań Branko- 
wa dowiedzieliśmy Się również 
stwierdza prokurator — o wspólnych 
przygotowaniach  grecko jugoasto- 
wiańskich do zaanektowania Alba- 
nii 


TŁO POLITYCZNE 


Po omówieniu roli poszczególnych 
oskarżonych, prokurator przechodzi 
do omówienia tła politycznego spis 
ku. Jakie były cele polityczne oskar 
żonych? Odpowiedź na to pytanie 
znajdujemy w wynikach pastępowa- 
nia dowodowego. Oskarżeni dążyli 
do odbudowy kapitalizmu na We- 
grzech. W pierwszym ctapie Rajk, 
na zlecenie swych mocodawców ame 
rykańskich dugosłowiańskich dą- 
żył do tego, aby przeszkodzić zwy- 
cięstwu sił socjalizmu nad siłami re- 
akcji na Węgrzech. Gdy jednak re- 
akcja została rozbitą i Węgry wkro | 
czyły na drogę wiodącą do socjaliz. | 
mu, spiskowcy zaczęli dążyć do oba | 
lenia przemocą Węgierskiej Republi | 
ki Ludowej. 


WALKA PRZECIWKO 
ZWIĄZKOWI RADZIECKIEMU ! 


i 


Raik i jego spólnicy — atwierdza 
| prokurator — dążąc do zaprzedania 


niepodległości Węgier, pragnęli wy- 
ewać nasz kraj z potężnego, demo- 
kratycznego obozu pokoju i skiero- 
wać przeciwko Związkowi Kadziec- 
kiemu. Spiskowcy byli przeciwnika- 
mi Związku Radzieckiego dlatego, że 
słusznie widzieli w Związku Radwiec 
kim główną ostoję pokoju i niepod- 
ległeści Węgier. Rozwój polityczny 
Węgier świadczy bowiem dobitnie 
o tym, że ten kto jest wrogiem Zw. 
Radzieckiego jest równocześnie wro- 
giem węgierskich mas pracujących, 
jest wrogiem niepodległości Węgier i 
pokoju. 


Oskarżeni — mówi dalej prokura 
tor — całą swą uwagę i wszystkie 
swe siły koncentrowali w kierunku 
osłabienia tej potężnej partii, która 
była na Węgrzech organizatorką zwy: 
cięstw ludu pracującego i której po- | 
lityka i gotowość bojowa stanowiły 


niezwyciężoną przeszkodę na drodze 
do urzeczywistnienia intryg reakcji 
wewnętrznej i zagranicznej. 


MIĘDZYNARODOWE ZNACZENIE 
PROCESU 


Propaganda imperialistów, pragnąc | 
kwestionować obiektywny charakter 
procesu, wysuwa tezę, że proces ten 
nie jest procesem Rajka, lecz Tita i 
jego wspólników. Nie przeczę — po 
wiada prokurator — że w twierdze 


niu tym jest wiele prawdy. Na ławie | 


oskarżonych należałoby posadzić nie 
tylko bezpośrednich zbrodniarzy, lecz 
również ich mocodawców. Węgierski 
Sąd Ludowy wyda wyrok nie tylko 
w sprawie Rajka i jego bandy, lecz 
również osądzi politycznie i moral- 
nie zbrodniczą działalność kliki zdraj 


ców jugosłowiańskich — Tita, Ran- 
kowicza, Kardela i Dżilasa, 

Na tym właśnie polega międzyna- 
rodowe znaczenie procesu, że dema- 
skuje on machinacje, nikczemność, 
obłudę jugosłowiańskich zdrajców de 
mokracji i socjalizmu, że odsłania 
ich podłe piany i czyny. Obecny pro 


jces ujawnił, że większa część człon- 
| ków obecnego rządu jugosłowiańskie 


go — to sojusznicy  imperialistów 
amerykańskich i pospolici agenci wy 
wiadu imperialistycznego. 

Podczas przewodu sądowego usta- 
lono, że kontakty między kliką Tito 
a imperialistami zostały nawiązane 
nie.dopiero po znanej rezołucji Biu- 
ra Informacyjnego, lecz że datują się 
z czasów dawniejszych. 


AGENCI 
WYWIADU AMERYKAŃSKIEGO, 
WSPÓŁPRACOWNIKAMI TITO 


Prokurator podkreśla, że — jak 
wynika z postępowania dowodowe- 
go -— jugosłowiańscy agenci wywia 
du amerykańskiego i brytyjskiego 
zajmują odpowiedzialne stanowiska 
w Jugosławii i są najbliższymi mę- 
żami zaufania Tito. Ich dawna i o- 
becna działalność odbywała się i od- 


, bywa się z wiedzą, na polecenie i z 


aprobatą titoweów, 

Proces — mówi dalej prokurator 
— wydobył na światło dzienne zaku 
lisowe tajemnice jugosłowiańskiej 
walki partyzanckiej oraz przeszłość 
Tita, Kardela, Rankowiczą i Dżila- 
sa. Okazuje się, że już podczas woj- 
ny titowcy współpracowali z impe- 
rialistami anglo - amerykańskimi w 
walce przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu. Działo się to w momencie. 
gdy żołnierze radzieccy  przelewali 
swą krew dła wyzwolenia Jugosła- 
wii. 

„REORIENTACJA* 


Gangsterskim metodom  terrorys- 
tycznym miała towarzyszyć gangster 
ska taktyka maskowania się. Ranko 
wicz udzielał Rajkowi lekcji tej „sztu 
ki* maskowania się, przedstawiając 
titowski „genialny* plan reorienta- 
cji. Plan ten przewidywał stopniowe 
nastawienie  jugosłowiańskich mas 


(Dokończenie na str. 2-ej) 
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WYDAWCA: Spółdzielnia 
Wydawniczo - Oświatowa 
„Czytelnik, Warszawa, 
ulica Wiejska Ie 


Cena 5 zł 


Po przebyciu 10.000 mil morskich 


Do Gdyni zawinął statek szkolny marynarki handlowej „Dar Pomorza“, 
Statek ten przebył w tym roku z uczniami 10 tysięcy mil morskich. Zdję- 


cia pokładowe dokonane na krótko 


przed przybyciem do portu (fot. API). 


Edmimd Bora" 


Nehru 


jedzie 


do Waszyngtonu 


M IEJSCE wielkiego Imperium 
LTE Chińskiego, straconego obecnie 
dla Stanów Zjednoczonych, zajęli 
Quirino Syngman Rhee i Czang Kai 
szek“ -— stwierdziło niedawno z 
ironią pismo _labourzystowskie 
„New Statesman and Nation“, Z 
ogromu straty poniesionej na Da- 
lekim Wschodzie zdaja sobie, rzecz 
jasna, sprawę nie tylko w londyń- 
skiej redakcji cytowanego pisma, 
ale również w Waszyngtonie. 
Departament Stanu stracił nie 
tylko swoje wpływy w Chinach, a- 
le równocześnie wobec innych na- 
rodów azjatyckich zdemaskował 
swoją nieudolność. FRozwiał się 
skrzętnie budowany przez obszar= 
niczo-kapitalistyczne koła tubyl- 
cze na Dalekim Wschodzie mit o 
wszechpotężnym sojuszniku amery 
kańskim. W chwili obecnej nic nie 
wskazuje, żeby w Waszyngtonie 


zdecydowano się na powzięcie kro, 
I ski- będzie skłonniejszy do współ- 


ków, zmierzających do podtrzyma 
nia zachwianego prestiżu kapitali- 
zmu amerykańskiego, Na razie my 
ślą tam tylko paliatywami. Mówi 
się więc wyraźnie o wzmożeniu ak 
cji dywersyjnej w Chimach Ludo- 
wych, o popieraniu reakcyjnych 
tendencyj odśrodkowych poszcze- 
gólnych prowincyj, o szantażu go- 
spodarczym itp. Generalnego nowe 


Rząd włoski odbudowuje siły zbrojne 
wbrew traktatowi pokojowemu 


MOSKWA. (PAP), — 19 lipca b. r. 
rząd ZSRR przesłał rządowi włoskie- 
mu notę w związku z przystąpieniem 
do paktu północno - atlantyckiego. 
Nota stwierdziła, że przystąpienie 
rządu włoskiego do agresywnego pak 
tu północno - atlantyckiego i zwie 
szanie sił zbrojnych we Włoszech 
oraz rozszerzanie produkcji wojen- 
nej poza granice, ustalone przez trak 
tat pokojowy, jest sprzeczne z trak- 
tatem pokojowym, zawartym z Wło 
chami. W notach na ten temat, prze 
słanych równocześnie rządom USA; 
Wielkiej Brytanii i Francji, wskaza 
no na cdpowiedzialność tych rządów 
za maruszenie traktatu pokojowego 
z Włochami przez wciągnięcie Włoch 
do paktu północno - atlantyckiego. 


WBREW FAKTOM 


28 lipca rząd włoski przesłał od- 
powiedź na wymienioną notę rządu 
radzieckiego. W odpowiedzi swej 
rząd włoski, wbrew ogólnie znanym 
faktom, usiłuje przedstawić agresyw 
ny pakt północno - atlantycki jako 
pakt obronny, a przystąpienie do nie 
go Włoch oraz zwiekszenie sił zbroj- 
nych Włoch i rozszerzenie produkcji 
wojennej jako poczynania, które nie 
są sprzeczne z zobowiązaniami rzą- 
du włoskiego, wynikającymi z trak- 
tatu pokojowego. Rządy USA, wiel- 
kiej Brytanii i Francji w odpowie- 
dziach swych usiłują również uspra 
wiedliwić posunięcia, zmierzające do 
wciągnięcia Włoch do paktu północ 
no ~ atieniycgiego. powolując się na 
to, jakoby pakt ien nie miał charak 
teru agresywnego. 

W związku z tym rząd radziecki 
przesłał rządowi włoskiemu w dniu 
20 września notę następującej treści: 


SPRZECZNE 
Z TRAKTATEM POKOJOWYM 
„W odpowiedz: na note rządu wło 
skiego z 28 lipca b, r. w sprawie 
przystąpienia Włoch do paktu północ 
no - atlantyckiego, rząd radziecki 


Nota radziecka 
do rządu włoskiego 


k Uważa za konieczne oświadczyć, że 


podtrzymuje w całej rozciągłości swe 
stanowisko, wyłuszczone w nocie rzą 
du radzieckiego z dnia 19 lipca b. r. 
odnośnie agresywnego charakteru 
pari północno - atlantyckiego oraz 
'prawie tego, że przystąpienie 
Włoch do tego paktu jest Bizaczić 
z traktatem pokojowym z Włochami. 
Rząd włoski w swej odpowiedzi 
twierdzi, że „pómoc* wojskowa, o 
którą rząd włoski prosi rząd USA, 
ina jedynie na celu doprowadzenie 
włoskich sił zbrojnych do pozioma, 
dozwolonego przez traktat pokojowy. 
Rząd włoski powałuje się przy tym 
na oświadczenie włoskiego ministra 
obrony pana Pacciardi w senacie 
włoskim z dnia 8 października 1948 
r. Nie można tego uznać za uzasad- 
nione, gdyż w przemówieniu swym, 
wygłoszonym w senacie, pan Pacciar 
di oświadczył, że rząd włoski zamie 
rza zorganizować włoskie siły zbroj 
ne w ten sposób. aby mogły one w 
każdej chwili przekształcić się w 
„uzbrojony naród“. Pomoc wojsko- 
wa. o którą rząd włoski prosi rząd 
USA, ma służyć realizacji tego właś 
nie celu, przedstawionego otwarcie 
przez pana Pacciardi. Tego rodzaju 
plan organizacji armii włoskiej po- 
zostaje w całkowitej sprzeczności z 
traktatem pokojowym, który ograni 
czył liczebność sił zbrojnych Włoch. 
Tak więc oświadczenie pana Pacciar 
di jest wręcz zaprzeczeniem tego, co 
usiłuje dowieść rząd włoski w nocie 
swej z dnia 28 lipca. Oświadczenie 
pana Pacciardi potwiecdza natomiast. 
że prośba Włoch do rządu USA v „po- 


npe“ wojskową zmierza do celów, 
ławnie przekrzezająrych granice irak 
tatu prkojowego i dlatego st ono 


naruszeniem irastatu pakniow ego. 
Rząd włoski w nocie swej uważał 


za stosowne poruszyć problem przy 
jęcia Włoch do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, choć sprawa ta nie 
ma żadnego związku z omawianym 
zagadnieniem. Usiłuje on przy tym 
przedstawić sprawę tak, że Włochy 
nie są przyjęte na członka Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych jako- 
by na skutek stanowiska rządu ra- 
dzieckiego, co całkowicie nie odpo- 
wiada rzeczywistości gdyż rząd ra- 
dziecki nigdy nie wypowiadał się 
przeciwko przyjęciu Włoch na człon 
ka ONZ narówni z innymi państwa 
mi, zabiegającymi o przyjęcie. 

W nocie rządu włoskiego porusza 
się, nie posiadający nic wspólnego 
z notą rządu radzieckiego z dnia 19 
lipca, problem włoskich jeńców wo 
jennych. W sprawie tej rząd radziec 
ki uważa za konieczne oświadczyć, 
że repatriacja włoskich jeńców wo- 
jennych z ZSRR zostałą zakończena 
jeszcze w sierpniu 1946 roku, tj. prze 
szło rok przed wejściem w życie 
traktatu pokojowego. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
USA, W. BRYTANII E FRANCJI 


Rząd radziecki zwraca uwagę rzą- 
du włoskiego, który przystąpił do 
paktu północno -= atlantyckiego, na 
naruszenie traktatu pokojowego i na 
odpowiedzialność, która nań za to 
spada, jak to już wskazał rząd ra- 
dziecki w nocie z dnia 19 lipca. 

Równocześnie rząd radziecki prze 
słał rządom USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji noty z odpowiedzią. w któ 
rych całkowicie podtrzymuje swe 
stanowisko w sprawie agresywnego 
charakteru paktu północno - atlan- 
tyckiego i tego, że przystąpienie 
Włoch do tego paktu jesl sprzeczne 
z zobowiązaniami. które Włochy przy 
jęty na siebie w traktacie pokojo- 
wym. Noty wskazują na odpowie- 
dzialność, jaka spada na rządy USA, 
Wielkiej Brytanii ! Francji za naru- 
szenie traktatu pokojowego z Wło- 
chami, 


go planu dla Dalekiego Wschodu 
Departament Stanu w tej chwili je 
szcze nie ma, chociaż podobno us 
silnie się nad takim planem pra- 
cuje w Waszyngtonie. 

Sfery rządzące w Anglii przyję 
ły klęskę amerykańską z mieszany 
mi uczuciami. Z jednej strony są 
niezadowolone i  zdeprymowane. 
Wiedzą doskonale, że klęska impe 
rializmu amerykańskiego zrozu- 
miana została przez narody azja- 
tyckie jako ogólna klęska imperia= 
lizmu, Obawiają się, że zwycięstwa 
Chin Ludowych dodadzą otuchy. 
innym ludom kolonialnym i przy* 
czynią się do wzmożenie ich walk 
niepodległościowych. Z drugiej stro 
ny, niektóre angielskie grupy ka- 
pitalistyczne i bodajże niektóre o- 
ficjalne stery rządowe nie ukrywa 
ją swego rodzaju umiarkowanego 
zadowolenia. Spodziewają się, że 
osłabiony imperializm amerykań- 


pracy na bardziej równych podsta- 
wach z Imperium Brytyjskim. 

Wolno przypuszczać, ż2 rząd bry, 
tyjski zamierza wykorzystać klę- 
skę chińską dla wzmocnienia swo 
ich pozycji w stosunku do amery- 
kańskiego partnera. Mimo dewalu 
acji funta szterlinga, imperializm 
brytyjski wcale nie myśli pocieszyć 
się rolą zwyklego satelity Waszyn 
gtonu. Wszelkie pomysły kapitali- 
stycznego super-imperium świato- 
wego są równie nierealne teraz jak 
kyły kilkadziesiąt lat temu. 

Korzystając z sytuacji brytyjskie 
sfery rządowe i nawpółrządowe za- 
czynają aktywnie interesować się 
sprawami Dalekiego Wschodu, Od 
dłuższego czasu wałkuje się w kan 
celariach mocarstw kolonialnych 
projekt antyradzieckiego i anty- 
chińskiego (mowa o Chinach Ludo 
wych) bloku Pacyfiku. Rzecz jas- 
na, że gdyby ten blok miał się o- 
graniczyć do Korei południowej, 
Filipin i symbolicznego skrawka te 
rytorium, które Czang Kai szek 
spodziewa się utrzymać z pomocą 
amerykańską, znaczenie tego blo- 
ku byłoby duże, nie tyle z punktu 
widzenia politycznego, co prowo- 
kacyjnego. 

Coraz wyraźniej rysuje się kon- 
cepcja bloku, który by objął Indie, 
Indonezję, Birmę, Indochiny, Ko- 
reę południową, Filipiny, Austra- 
lię, Nowozelandię oraz Chiny Czang 
Kai szeka — gdyby te w chwili 
zawarcia paktu jeszcze w jakiej- 
kolwiek formie istniały, Mac Ar- 
thur forsuje również kandydaturę 
Japonii. 

„Jednym z głównych  zwolenni- 
ków wielkiego Paktu Pacyfiku jest 
premier Indii Pandit Nebru. Rzad 
indyjski prowadzi misterna poli- 
tykę lawirowanią między Wielką 
Brytanią a Stanami Zjednoczony- 
ap Jednocześnie, żeby sobie zy- 
Ska  zaufani- obu partnerów, 
wzmógł akcję przeciwko ruchowi 
robotniczemu. Nehru niejednokrot 
nie oświadczyi, że Indie powinny 
stanąć na czele Bloku Azjatyckie- 
80, nie kryjąc się z tym, że zada- 
niem Bloku będzie utrzymanie za 

(Dokończenie na str, 2-ej) 
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Niezadowolenie z dewaluacji wśród labourzystów 


LONDYN (TELEPRESS). 


czajnej esii chydwech Izb 
dewaluacji funta. 

Parlament znajduje się obecnie na 
feriach letnich, które normalnie za- 
kończyłyby się dopiero w dniu 18 paź- 
dziernika. W Londynie dziś krażą do 
mysły, czy poslerss nadehodzącej sesji 
Attlee zdoła utrzymać jedność swej 
partii, w której zaznaczają się wyraź- 
ne różnice pogizcdów w sprawie celo- 
wości dewaluacji. 

Do powsięcia decyzji w sprawie zwo 
lania nadzwycanjnej sesji parlamentu, 
zmusiły rząd głosy oburzenia ze stro- 
ny labourzystowskich deputowanych, 
jak również niezadowolenie wóród ro- 


botników, którzy już teraz musrą pła | 


cić drożej za chleb, mąkę, garnki, o- 
łówki i inne artykuły pierwszej po- 
trzeby. 

Raz jeszcze widmo koalicji nawiedzi 
łe Izbę Gmin. Znamiennym faktem 
jest, że inspirowana przez Ameryka- 
nów prasa i agencje prasowe przedsta 
wiają tę koalicję, jako konieczność 
nieuniknioną. 

Brytyjska opinia publiczna przypo- 
mina sobie w zwiazku z tym, że insni 
rowana przez Amerykanów prasa pi- 
sała o dewaluacji funta, jako o rzeczy 
pewnej, jeszeze na długo przed tym, 
zanim prasa brytyjska zamieściła na 
ten temat najlżejszą wzmiankę. Dla- 
tego też obecnie nasuwa się pytanie, 
czy minister Cipps nie przywiózł z 
Waszyngtonu jeszcze innych instruk- 
eji. 


Dewaluacja ceną 
za „zimną wojnę“ 


NOWY JORK, PAP. Komentując 
dewaluację funta szterlinga. wydaw 
ca dzien Daily Compass-Tnackrey 
pisze w artykule, zatytułowanym, 
„Nędza — oto cena zimnej wojny“. 

„Anglicy mogliby uniknąć obec- 
nych poważnych trudności, gdyby za 
niechano zimnej wojny i przywrócono 
handel pomiędzy Zachodem a Wscho 
dem. Anglia płaci obecnie zastojem 
ekonomicznym za zimną wojnę. De- 
waluacja funta szt, jest symptomem, 
a nie środkiem dla wyleczenia cho- 
roby“. 


Udaremnione próby 
rozbicia jedności 
Międz. Związku Studentów 


SOFIA, PAP. W czasie sesji Rady 
Międzynarodowego Związku Studen- 
tów w Sofii zabierało dotychczas głos 
ponad 40 przedstawicieli poszcze gól- 
nych narodóów, solidaryzując się z 
prowadzoną przez MZS walką o pokój 
į demokrację nauczania. 

Rozbijaczę brytyjscy z delegatem 
Federacji Studentów angielskich Jen 
kinsem na czele otrzymali należytą 
odprawę od szefa delegacji studentów 
radzieckich Pesljaka. Delegat radzie 
eki napiętnował stanowisko części de 
Jegacji brytyjskiej, która nie wzięła 
udziału w złożeniu wieńca pod pomni 
kiem Armii Radzieckiej w Budapesz 
cie. 

Delegat angielski Williams stwier- 
dził że wbrew namowom większość 
studentów brytyjskich wzięła udział 
w manifestacji ku czci Armii Radziec 
kiej w Budapeszcie. 


„Ogniska pokoju" 
w dn. 2 października 
we Włoszech 


RZYM, PAP. Przygotowania do 
obchodu Międzynarodowego Dnia Po 
koju wyznaczonego na 2 październi- 
ka są w całych Włoszech w pełnym 
toku. Po decyzji wioskiego Komite- 
tu Zwolenników Pokoju dwie wiel- 
kie erganizacje i Związek Młodzieży 
Demokratycznej oraz związek b. Par 
tyzantów wyraziły gotowość wzięcia 
udziału w manifestacjach dnia 2 paź 
dziernika. W dniu tym wszystkie or 
ganizacje młodzieżowe w porozumie- 
niu z organizacjami demokratycznymi 
przeprowadzą masowe zebrania i wy 
cięczki, na których zostaną rozpalone 
wielkie „ogniska pokoju“. 


Nowy transport reemigrantów 
z Belgii 

Po Swiebodzie przybył ostatnio 
transport Polaków — reemigrantow 
z Belgii. liczący 54 osoby, SĄ to gor- 
nicy z Charleroi, którzy rozpoczna 
pracę w kopalni „Bolesław Chrobry“, 
Reemigranci zamieszkali w przygo- 
towanyeh i wyremantowanych dla 
nich mieszkaniach. 

Wśród górników znajduje się Fran 
cuz Rene Carpentier, który zdceydo- 
wał się szukać w Polsce schronienia 
przed prześladowaniami grożącym 
mu za udział w ostatnich akcjach 
strajkowych. Carventier będzie dru- 
gim górnikiem Francuzem pracują” 
cym w kopalniach wałbrzyczich obok 
Rene Beriromieux pracującym już 
riemal od roku w kopalni „Victoria“. 


Czechoslowacki 
minister Techniki 
we Wroczawiu 
i w Szczecinie 


21 b. m. bawił we Wroclawiu mini- 
ster Techniki Republiki Czechosto- 
wackiej dr. inż. Emanuel Slecnta, kto 
remu towarzyszyli pelnomocnik do 
spraw techniki na Słowację — Józef 
Lechaczovicz, pełnomocnik planowa- 
nia inż. Miroslaw Teje oraz wyżsi 
urzędnicy ministerstwa. 


i - , Gabinet brytyjski, na odbytym dzisiaj taj- 
zeniu, zażądał zw siania w ciągu najbliższych dwóch dni nadzwy- 
Parlamentu, celem poddania dyskusji sprawy 


Anaie!ski 
oficjalnym językiem 
„wolnych“ Indii 


NOWE DELHI (TELEPRESS) Dwa 
dni temu „rząd“ Nehru podał oficjal- 
nie do wiadomości. że w ciągu na- 
stępnych 15 lat język angielski bę- 
dzie oficjalnym językiem Indii. Nig- 
dy jeszcze dotychczas imperializm nie 
zdemaskował się w tak wyraźny spo- 
sób. 

Język indyjski.  („Hindustani*), 
którym mówi od wielu tysięcy lat 300 
milionów ludzi i który jest matką 
wielu języków świata — zostanie na 
rozkaz mocarstwa zagranicznego za- 
stąpiony przez służalczy „rząd“ — ję- 
zykiem angielskim. 

W najbliższym czasie Nehru uda się 
do Waszyngtonu, aby starać się tam 
o pożyczkę. 


Agenci Czanga zamordowali 


działacza demokratycznego 


PEKIN, PAP. Dzienniki donoszą 
o zamordowaniu generała Janga w 
jego mieszkaniu w Hongkongu. Ge- 
neral Jang był delegatem Hongkon- 
gu na sesję Politycznej Konferencji 
Konsultatywnej oraz członkiem egze 
kutywy rewolucyjnego komitetu Kuo 
mintangu. 

Generał Jang postanowił opóźnić 
swój wyjazd do Pekinu w związku ze 
staraniami, jakie czynił w prowincji 
Junan, dążąc do zorganizowania ele- 
mentów pokojowych w tej prowin- 
cji. Gdy jednak siepacze Czang-Kai- 
szeka stłumili ruch pokojowy w pro- 
wincji Junan, gen. Jang wrócił do 
Hongkongu, gdzie padł z ręki agen 
ta Kuomintangu. Ą 


Robotnicy rolni 
obradują we Włoszech 


RZYM, PAP. W Reggio Emilia roz 
poczęły się obrady II Kongresu Związ 
ków zawodowych robotników rolnych 

W Kongresie bierze udział 600 de- 
legatów, reprezentujących prawie 2 
miliony członków. 

Sekretarz związku Ilio Bosi zwró- 
cił uwagę na zaniedbanie i zacofany 
gtan rolnictwa włoskiego. Od 50 nie- 
mal lat nie przeprowadzono na tym 
polu żadnych zmian i inowacji. Wina 
za ten stan rzeczy spada na obszar- 
ników. 


Przyjazd 
6-ej pianistki radzieckiej 
na Konkurs Chopinowski 


Dnia 21 b. m. przybyła do Warsza- 
wy młoda pianistka radziecka Lud- 
miła Sosina z Odessy, szósty z kolei 
członek radzieckiej ckipy uczestni- 
ków Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego. 


FLUSHING MEADOWS (PAP). 
sesji obecnej Generalnego Zgromadz 


Syria finansowała 
wojnę z Izraelem 
z funduszów niemieckich 


PARYŻ, (TELEPRESS). Finanso- 
wana przez Plan Marshalla „Herald 
Tribune' (wydanie paryskie), zamie 
ściła przed kilku dniami rewelacyjną 
wiadomość na temat wojny syryjsko- 
izraelskiej, 

Syria, jak to ujawnia Herald Tri- 
bune, finansowała w dużym stopniu 
swą wojnę przeciwko żydom w Pa- 
lestynie przy pomocy funduszów, ja- 
kie rządowi syryjskiemu przekazała 
szwajcarska firma maklerska z kont 
niemieckich. Zgodnie z oświadcze- 
niem pewnej „wysoko postawionej 
osobistości rządowej w Izraelu“, prze 
lew wkładów niemieckich do Banku 
Szwajcarskiego — Credit Suisse, do- 
konany został przez niejakiego kapi- 
tana Abdullaha Rauff'a, byłego fun- 
kcjonariusza gestapo. Na krótko 
przed rozpoczęciem II wojny świato- 
wej, wielkie kapitały niemieckie zo- 
stały przekazane do Szwajcarii, via 
Bank Afganistanu, Ten ostatni praw- 
dopodobnie finansowany był przez 
Niemców. Posiadał on oddziały na te 
renie całego Afganistanu i jedną filię 
w Berlinie. Był to jedyny bank, za 
pośrednictwem którego po wybuchu 
wojny można było przekazywać pie- 
niądze z Niemiec do Szwajcarii. 

Jak podaje Herald Tribune, w ten 
sposób umieszczono na prywatnych 
rachunkach w Szwajcarii, za pośred- 
nictwem Credit Suisse sumę ca 20 
milionów dolarów. Z tego połowa 
została zdeponowana na koncie ka- 
pitana Rauff'a, a pozostałość na kon 
tach oznaczonych jedynie numerami, 
przy czym właściciele tych wkładów 
pozostali nieznani. 

Kiedy pewien obywatel syryjski, 
nazwiskiem Medina, przybył ostatnia 
do Szwajcarii, zaopatrzony w pełno- 
mocnictwa syryjskich banków, Cre- 
dit Suisse zwolnił wspomniane fun- 
dusze. Medina posiadał również pa- 
piery z Banku Afganistanu, upoważ- 
niające go do dysponowania kontem 
Rauf'a. Pieniądze, znajdujące się na 
tym koncie zostały przekazane do 
Bank of La Plata, w Buenos Aires, i 
zdeponowane tara w imieniu Narodo 
wego Banku Syrii. 

Tutejsze dobrze poinformowane ko 
ła wyrażają pogląd, że powyższa „re- 
wełacja stanowi ostrzeżenie w ame- 
rykańskim stylu pod adresem Brytyj 
czyków 
stanu, podobnie, jak i pola naftowe, 


złoża złota, srebra i chromu tego nie- 
szczesnego kraju, znajdują się obec- 
nie w rękach Jankeesów, 


że archiwa Banku Afgani-, 


2 generałów i admirał 
doradcami Achesona 


Jak już podaliśmy, przewodniczącym 
enia ONZ wybrany został przedstawi- 


ciel Filipin — Romulo. Kontrkandydatem jego był minister spraw zagranicz 
nych Czechosłowacji — Clementis, za którym głosowały delegacje 
Polski, Ukrainy, Białorusi i Czechosłowacji. 


ZSRR, 


14-osobowy Komitet Ogólny Zgro- 
madzenia Generalnego zatwierdził 71 
punktów porządku dziennego bieżącej 
sesji, 

W drodze mechanicznego głosowa- 
nia Komitet Ogólny odrzucił wnioski 
ministra Wyszyńskiego, poparte przez 
delegata Polski prof. Lachsa, w spra 
wie zdjęcia z porządku dziennego pun 


któw sprzecznych z Kartą ONZ lub 

nie podlegających kompetencji ONZ. 
NIELEGALNE KOMISJE 

Minister Wyszyński domagał się 


mianowicie zdjęcia z porządku dzienne 
go sprawy komisji bałkańskiej, Korei, 
tzw. „Małego Zgromadzenia“ oraz 
sprawy xzekomego naruszenia trakta- 
tów pokojowych przez Węgry, Bulga- 
rię i Rumunię, 


Min. Wyszyński stwierdził, że kwe- 
slie sformułowanych w sposób sziucz- 
ny oskarżeń przeciwko Węgrom, Buł 
garii i Rumunii nie należą do kompe- 
tencji ONZ, lecz powinny być rozpatry 
wane w sposób przewidziany w trak- 
tatach pokojowych, zawartych z tymi 
krajami. 


Komitet Ogólay zatwierdził porząa 
dek dzienny Zgromadzenia oraz przy- 
dział spraw dla poszczególnych komi 
sji. Powziął on również warunkowe po 
stanowienie zakończenia prac sesji do 
30 listopada br. 


KOMENTARZ KORESPONDENTA 
TASS 

Specjalny korespondent ageneji 
TASS donosi z Flushing Meadows, że 
część amerykańskich dzienników sta- 
jra się przedstawić delegację amery- 
kańską jako zmierzającą do „ograni- 
czoncgo porozumienia“ na sesji Gene 
ralnego Zgromadzenia. Jednakże z 
wiadomości, ogłoszonych w gazetach, 
mcżna się zorientować, jakie są istot- 
ne cele delegacji amerykańskiej. 


Dzienniki donoszą bowiem, że wśród 
doradców Achesona znajdują się dwaj 
generałowie i jeden admirał. Znaczna 
“ilość ekspertów Departamentu Stanu 
opracowuje w zamkniętych gabine- 
tach strategię bloku zachodniego. 


ji 


Niektóre dzienniki amerykańskie wy 
suwają na plan pierwszy problemy, 
zmierzające do pogłębienia rozbieżno 
ści zdań. W tej sytuacji jest rzeczą 
jasna, że delegacja radziecka stoi w 
obliczu zadania walki o sprawiedliwe 
rozwiazanie ważnych zagadnień, in- 
teresujących narody całego świata, 
które z pełnym zaufaniem spoglądają 
'na Związek Radziecki jak na stanow- 
czego i konsekwentnego obrońcę poko 
ju i zasad współpracy międzynarodo- 
1 wej. 


Należy zniszczyć 
piątą kolumnę impe 


ludowych przeciwko Związkowi Ra- 
dzisekiemu i krajom demokracji lu 
dowej. Ten sam plan miał być zasto 
sowany po zamachu stanu na Wę- 
grzech, gdzie nowy rząd Rajka ogło 
siłby manifest o „niezmiennej przy 
jaźni ze Związkiem Radzieckim". 
Rajk propcnowałby równocześnie „po- 
średniciwo* między Związkiem Ra- 
dzieckim a Jugosławią. Ohydę tego 
pianu charakteryzuje okoliczność, że 
mordercy faszystowascy mieli wyciąg 
nąć do Związku Radzieckiego dłoń 
spłamioną krwią najlepszych kcmu- 
nistów węgierskich. Objęcie władzy 
przez Rajka miało bowiem nastąpić 
po zamordowaniu Rakosi'ego, Greroe 
t Farxasa. 

Prokurator nastepnie podkreśla, że 
dywe:syjna rebata jugesłowiańskich 
zdeaiców i szpiegów prowadzona by 
ła nie tylko na Węgrzech, lecz — jak 
fo wynika z zeznań cskarżonych — 
we wszystkich krajaon demokracji 
ludowej. 

IMPERIALIZM 
NA ŁAWIE OSKARZONYCH 

Wysoki Sądzie! Podczas tego pro- 
zzu — mówi dalej prekuralor — za 
skotsja na iawie oskurźcnych nie tyl 
ko jugasłowianscy mocodawcy Rajka 
i jego wspólników, lesz również mo 
oadzercy titwwców a przede wazyst- 
kin imporiaiisei amerykańscy. 

Z mateiialu dowodowego Wynika, 
że cogana wywiadu amerykańskiego 
już w cekresie wojny przeciwko Hi- 
terewył brały w rachubę możliwość 
waiki z sitami demokracji i socjali- 
amu nie lylko przy pomocy — że tak 
powiem -- normalnych środków dy 
piomatycznych | politycznych, lecz 
również pbodlymi metodami pedwa- 
żania cd wewnątrz sił demekratycz- 
nych i rewolucyjnych partii robotni 
acych. Za piecami Rankowicza sioi 
cień Fielda i Bulicsa. 


IAPERIALIŚCI 
USTALAJĄ TERMIN 
Amerykańscy imperialiści — mó- 
wi prokuralor — byli twórcami i au 


terami całego programu polityczne- 
go Tito i Rankowicza oraz ich planu 
przewrotu. Amerykańsko - brytyje 
skie organa wywiadu jeszcze pod- 
czas wojny kupili titowców, aby 


Dokończenie 
przemówienia prokuratora 
w procesie Rajha 


przeszkodzić narodowemu i społecz- 
nemu wyzwoleniu ludów Europy po 
łudniowo - wschodniej, aby izolować 
związek Radziecki i przygotować 
trzecią wojnę światową. Nie można 
zrozumieć planu przewrotu na Wę- 
grzech „opracowanego przez Tito, bez 
powiązania go z międzynarodowymi 
planami  imperialistów  amerykań- 
skich. Prokurator przypomina zezna 
nia Rajka, z których wynika, że ter 
min przewrotu wojskowego należało 
dostosować do takiego momentu, gdy 
uwaga Związku Radzieckiego będzie 
odwrócona w innym kierunku. 

Dokumenty ujawnione na proce- 
sie świadczą o tym, że przewrót i 
morderstwa zostały „dostosowane“ 
do terminu luty — czerwiec 1949 r. 

Nie omylę się chyba — stwierdza 
prokurator — jeśli powiem, że kon- 
flikt wywołany sztucznie wokół ber- 
lińskiego „mostu powietrznego* i za 
ostrząjąca się antyradziecka „zimna 
wojna“ przed paryską scrją Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych miały 
m. in. na ceiu „dcstcsowanie* pla- 
nów Rankowicza i Rajka do tego 
terminu. W ten sposób zamierzano 
zapewnić jugosłowiańskim i węgier- 
skim marderccm wolność działania. 

Gdy władze Węgierskiej Republi- 
ki Ludowej w maju b. r. wykryły 
spisek i rozpoczęły aresztowania spis 
kowesów, to nie tylko abroniły ustrój 
Węgierskiej Republiki Ludowej przed 
najemnymi mordercami, lecz równo 
częśnie przekreśliły plany podżega- 
czy wojennych na ważnym odcinku 
polityki międzynarodowej. 

W związku z procesem — mówi 
prokurator — pewne kela w krajach 
zachodnich zadają pytanie, w jaki 
spcsób tylu zdrajców trafiło do sze- 
regów partii psbotniczych? Drvna 
rzecz, że pytanie to zadają właśnie 
ci, którzy by najlepiej mogli na nie 
odpowiedzieć. Pytają pnzedstawicie- 
le wywiadów imparialistycznych, któ 
rzy sami nasłali zdrajców w nasze 


rializmu 


szeregi, aby rczsadzić od wymie 
ruch rewolucyjny. Nasyłanie dorii- 
cieli i prowekałorów do partii robot- 
niczych jest starą metodą wroga! 
Dlaczego partie robotnicze nie mo- 
gly od razu zdemaskować zdrajców? 
Gdyby archiwa, w których "najdują 
się spisy były w naszym ręku!... Wia 
dorzo jednak, że archiiwa policji wę 
gienskiej Mawthy'cgo znajdują sie 
nie w maszym ręku, lecz w ręku wy 
widu anizrykańskiego 

Niektórzy zadają sobie pytanie, dla 
czego oskarżeni stali się zdrajcami. 
Odpowiedź jest jedna: dlatego, że 
byli tchórzami i pozbaweni  wszel- 
kich zasad. Dlaczego później nie zer 
wali ze zdradą? Z tych samych po- 
wodów, z jakich rozpoczęli swą zdra 
dziecką karierę. 

Dlaczego pszyznają się do winy? 
Dlaczego nie usiłują zaprzeczać lub 
bronić się? Dlatego, że zestali zde. 
smaskowani — mówi prokurator — 
dlatego, że wiedzą, że zaprzeczeniem 
w żadnym wypadku nie pomogą so- 
bie. Nie ma w nich skruchy — boją 
się jedynie kary. Ich przyznanie się 
do winy nie jest wynikiem skruchy, 
lecz wynika z faktu zdemaskowania 
ich. 


W INTERESIE NARODU 


Naród węgierski — mówi preku- 
rator — domaga się kary śmierci dla 
tych zbrodniarzy i ja, jako przedsta 
wiciel oskarżenia, przyłączam się do 
tego żądania. Trzeba zdeptać łeb tej 
hydrze, która chce nas kąsać. Ko- 
nieczny jest taki wyrck, na podata- 
wie którego każdy agent imperialii 
mu i zdiajca zwozumie co go czeka, 
jeśli podniesie rękę na naszą Reou- 
blike Ludową. Przed wściekłymi psa 
mi ulżna bronić się jednym tylko 
spasabkom: niszcząc je. 

Niech trybunał ludowy przy wyda 
waniu wyroku zda sobie sprawę z 
tego, że najważniejszym jego obo- 
wiązkiem jest obrona narodu przed 
„V kolumną“ pozostającą w służbie 
imoerialistów. 

Interes ludu — kończy prokurator 
swoje przemówienie — wymaga wy- 
dania przeciwko wszystkim oskarżo- 
nym najsurowszego wyroku, jaki prze 
widuje ustawa. 


O sprawiedliwe rozw 
problemów międzynarodowych 
walczy delegacja radziecka w ONZ 


I zwa 
LIA 039 


iązanie 


Prez. Tołwiński 


w Pradze 


PRAGA (PAP). Prezydent miasta 
Pragi dr. Vacek przyjął w dniu 22 bm. 
przybyłych z Genewy prezydentów: 
miasta Warszawy inż. $. Tołwińskie- 
go, Szczecina inż. P. Zarembę oraz pre 
zydenta miasta Łodzi M. Minora. 


Wyjazd delegacji polskiej 
na Zjazd Prawników 
w Czechosłowacji 


W dniach 23 — 25 b. m. w Pradze 
odbędzie się pierwszy po wojnie ogól 
nokrajowy zjazd prawników czecho- 
słowackich z udziałem przedstawicieli 
Międzynarodowego Zrzeszenia Praw- 
ników Demokratów. 

Polskę reprezentować będą na 
zjeździe: poseł Jodłowski oraz płk. 
Muszkat — sekretarz generalny Mię- 
dzynarodowego Zrzeszenia Prawni- 
ków Demokratów. 


Otwarcie muzeum 
imienia Gogola 


MOSKWA (TELEPRESS). 7 listo- 
pada otwarte zostanie we wsi Soro- 
cinc, w okręgu Mirgorodzkim muze- 
um im. znanego rosyjskiego pisarza 
Mikołaja Wasilewicza Gogola, który 
urodził się we wspomnianej wsi. Mu- 
zeum zostało zniszczone całkowicie 
przez Niemców. 


RZECZPOSPOLITA 


W kilku wierszach 


W Cleveland odbyła się doroczna Kom- 
ferencja związku zawodowego pracowni- 
ków przemysłu elektrycznego. Prawicowe: 
kierownictwo centralne CIQ przeprowa- 
dziło silną kampanię przeciwko obecnym 
lewiccwym władzom związku. Kampania 
ta spełzła na niczym, gdyż na konferencji 
wybrano ponownie poprzednie władze 
związku z F'tzgeraldem na czele. 

Agencja TASS donosi, że do Moskwy 
przybyła delegacją handlowa Belgii i Lu- 
ksemburga, 

Ągenecja TASS donosi z Sydney, że: 
wojsira vietnamskie po wyzwoleniu pro- 
wincji Bakkan kontynuują swą aktywną: 
działsiność przeciwko francuskiej armii. 
kolonialnej w prowincji Kaobank, na pút- 
nocny zachód od prowincji Bakkan, 

Z okazji 31-ej rocznicy istnienia ko- 
munistycznej partii Finlandii organizacja 
KPF w Helsinkach zwołała uroczystą 
akademię w Domu Robotnika. Sekretarz 
organizacji Mahnberg oświedczył, że jak- 
kolwiek robotnicy nie zdołali jeszcze prze 
prowadzić realizacji wszystkich wysuni'ę- 
tych postulatów na skutex zdradzisekiej 
polityki ze strony socjal-demokratów, to 
jednax dzięki nieugięlej walce zmusili 
rząd d pracodawców do zrezygnowania 
z planów powszechnej obniżki płac. 

Komentując dewaluację norweskiej ko- 
rony, dziennik „Frzheten** pisze: „Uchwa- 
ła rządu stanowi nowy zamach na stopę 
życiową mas pracujących. Obniżka kursu 
korony pociągnie za sobą jeszcze w tym. 
roku zwiększenie cen za towary impor- 
towane o co najmniej 490 milionów ko- 
ron. Zadłużenie państwa w dolarach wzro- 
sło automatycznie o tę sumę i wynosi 
abecnie 1.257 milionów koron“. 


„Pan Taceusz” pe rosyjsku 


wyszedł spod pras drukarskich 


w Moskwie 


W Mioskwie wyszedł z druku nakła 
dem Pałistw. Wyd. Literatury Pięk= 
nej II tomi zbioru dzieł Adama Mickia 
wicza w przekładzie na język rosyj- 
ski. 

Drugi tom dziet Mickiewicza, za- 
wierający „Pana 'Wadeusza', wydany 
został w pięknej szącie zewnętrznej, 
w nakładzie 30 tys. egzemplarzy. 
Przekładu na język rosyjski dokonała. 
S. Mar-Aksjonowa. 


3 dolary dla robotnika 
76 tysięcy dla kapitalisty 
Przegląd sytuacji gospodarczej w USA 


NOWY JORK (PAP). Znany amerykański komentator radiewy — Any 
tur Get zakończył dłuższą podróż po różnych przeriysłowych ośrodkach Stad 


nów Zjednoczonych. 


Celem podróży było zapoznanie się na miejscu z fak- 


tyczną sytuacją gospodarczą kraju oraz z rozmiarami bezrobocia. Ote kil- 
kanaście przykładów, podanych przez Gcta i potwierdzających liczne wia- 
domości z innych źródeł o nadciągającym kryzysie ekonomicznym USA. 


Nowe zadania Zw. Zaw. 
Przemówienie 
prem. Zapotocky'ege 
PRAGA (PAP). W Pradze rozpoczę 
ły się dwudniowe obrady plenum Ra- 
dy Naczelnej Czechosłowackich Żwiąż- 
ków Zawodowych przy udziale premie 
ra Zapotocky'ego, członków rządu oraz 
delegacji radzieckich związków zawo 
dowych i kilkuset delegatów z całej 

Republiki Czechosłowackiej. 
Otwierając obrady premier Zapoto- 
cky oświadczył, iż zadaniem  Związ- 
ków Zawodowych jest zabezpieczenie 
i obrona interesów materialnych, so- 
cjalnych i kulturalnych mas pracują- 
cych. W osiągnięciu tego zadania 
Związki Zawodowe powinny kierować 
się obecnie nie tyle troską o zarobki 
pracujących, jak było w ustroju kapi 
talistycznym, lecz czuwać nad podnie 
sieniem wydajności pracy i zwiększe- 
niem produkcji we wszystkich dziedzi- 


' nach przemysłu. 


„Bohater” 
kampanii w Polsce 
„ministrem w Bonn 


BERLIN (PAP). Kim są członko- 
wie marionetkowego rządu Adenaue- 
ra? Na pytanie to odpowiada „Berli- 
ner Zeitung“ w artykule na temat Tri 
zonii. 

„Ministrowie“ reprezentują intere- 
sy niemieckiego ciężkiego przemysłu 
oraz kapitału amerykańskiego. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
powierzono Gustawowi  Heinemanno- 
wi, synowi jednego z naczelnych dy- 
rektorów zakładów Kruppa. 

„Minister“ odbudowy  Widermuth 
by. pułkownikiem armii hitlerowskiej 
i podczas kampanii przeciwko Polsce 
został odznaczony przez Hitlera krzy 
żem rycerskim. 

„Minister“ dla spraw uchodźców 
Hans Lukaschek jest znanym polako- 
żerca, Stoi on na czele „związku u- 
chodźców niemieckich* i rozwija gwał 
towną kampanię przeciwko Polsce 1 
Czechosłowacji. Hans Lukaschek jest 
również niemieckim działaczem kato- 
lickim. 


Według słów gubernatora stanu 
Connecticut — Bowlesa, co trzeci ro- 
botnik jest pozbawiony obecnie pracy. 
Ilość bezrobotnych w stanie wynosi 
niemal tyle, co w przedwojennych la- 
tach kryzysu. 

Tak np. w fabryce zegarków towa* 
rzystwa United States Times zatrude 
nionych jest zaledwie 500 osób weve 
6,000 robotników przed kilkoma mie- 
siącami. nara A 1 TO 

W stanie Massachusets ogólna ilość 
bezrobotnych wzrosła w ciągu roku. 
dwukrotnie, dochodząc do 200.000 o- 
sób. 

Silny kryzys ogarnął cały rejon No 
wej Anglii. Ilość statków handlowych, 
które przeszły przez port bostońskt, 
zmalała dwukrotnie w ciągu 2 i pół lat. 

W centrum przemysiu gumowego y~ 
Akron w stanie Ohio wydala się mam) 


wo z pracy Murzynów. z 
DZIESIĄTKI KIŁOMETRÓW i 
W POSZUKIWANIU PRACY 

Krytyczne położenie bezrobotnych. 


powiększa fakt, że otrzymują oni mi~ 
nimalne zasiłki i to zaledwie przez o= 
kres kilku tygodni. W tych warun- 
kach w całym kraju rośnie nędza i. 
głód — podkreśla Get. 

Robotniey tracą tygodnie na bezpłod 
nym poszukiwaniu pracy, chodząc czę 
sto! dziesiątki kilometrów — od mia- 
sta do miasta. Podczas gdy wzrasta 
bezrobocie i nędza mas pracujących, 
zwiększają się zyski koncernów. Pray 
kładem mogą być dochody w przemy- 
śle stalowym: na każdy dolar, wypła- 
cony roboteikom tego przemysłu, przy 
pada 40 centów zysku dla koncernu. 
Wręcz nieprawdopodobnie wygląda ze 
stawienie, przeprowadzone przez Dai- 
ly Compass. Jeden z robotników — Ge 
rasin, zwolniony po wieloletniej pracy 
w fabryce United States Steel Export 
Corp. otrzymuje od dyrekcji zasiłek. 
w wysokości 3 dolarów 21 centów ro- 
cznie. Natomiast b. dyrektor Fairless. 
dostaje rocznie:w formie „odszkodo- 
wania“ 76.537 dolarów! 

Get stwierdza w konkluzji: „Tracąc 
miliardy dolarów na agresywne awan 
tury po za granicami Stanów Zjedno- 
czonych, rząd nie podeimuje żadnych 
środków na ulżenie doli wielomiłionoe 
wej armii bezrobotnych w swoim kra- 
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CS Poz mo A U E S 


Nehru jedzie do Waszyngtonu 


(Dokończenie ze str. 1-cj) 


chwianego przez zwycięstwo Chin 
Ludowych politycznego i społecz” 
nego „status quo“ na 
Wschodzie. 
Departament Stanu widzi w 0- 
becnym rządzie indyjskim cenne 
go sojusznika, który otwiera maoś- 
cerz wrota kraju dla infiltracji ka 
pitału amerykańskiego, a w poii- 
tyce zagranicznej wymagań zasad- 
niezo sprzecznych z celami amery- 


rykańskimi nie wysuwa. Co praw-| 
da prasa amerykańska od czasu do 


czasu zarzuca Nehru, że jeszcze 
nie zapomniał zupełnie o dawnych 
swoich skłonnościach „wolnościo- 
wych“. Niemniej wyraża nadzieję, 
że obecny rząd indyjski będzie co 
raz bardziej pogiębiał swoją poli- 
tykę proimperialistyczną. Nic też 
dziwnego, że Nehru został zapro- 
szony na październik do Waszyng- 


Dalekim) 


tonu. Nie ulega wątpliwości, że tę 
wizyta będzie miała pewne znacze- 
nie nie tylko dla dalszego rozwoju 
stosunków indyjsko - amerykań- 
skich, ale dla całości sytuacji na 
Dalekim Wschodzie. 


Nie wolno jednak zapominać, żę 
rozmowy waszyngtońskie odbędą 
się w bardzo trudnych warunkach 
dla obu partnerów. Ogłoszone one 
gdaj utworzenie Chińskiej Republi 
li Ludowej stawia zarówno przed 
Indiami, jak į Stanami Zjednocze- 
nymi szereg konkretnych i bardzo 
trudnych do rozwiązania pwoble- 


mów, którym Pakt Pacyfiku i zwią 
zane z nim subsydia dolarowe nic 
potrafią zsradzić, tek jak nie potra 
fily przeszkodzić klęsce Czang 
Kai szeka. 


EDMUND BORA 


RZECZPOSPOLITA „, 


Więcej mleka, mięsa, jaj i tłuszczów 


zadaniem wielkiej akcji kontraktacyjnej 


IE /trzeba chyba dowodzić, że: 

. Skłżycie niektórych artykułów 
pieryyszej potrzeby wzrosło znacznie 
w morównaniu z okresem przedwo- 
jeanym. Np. spożycie cukru wynosi 
obecnie 8 kg na głowę ludności, cze- | 
go dotychczas jeszcze u nas nie by- 
Ho. Przewiduje się, iż spożycie cukru 
w r. 1955 osiągnie cyfrę 30 kg. Po- 
dobnie jest już, względnie będzie z 
innymi artykułami pierwszej potrze- 
by. M. in. wzrasta ciągle zapotrze- 
bowąnie na mąkę pszenną i pszenne 
pieczywo, oleje jadalne itp. Wszyst- 
ko to dowodzi, że dobrobyt ludności 
wzrasta stale. Nasze rolnictwo i prze 
mysł rolny musi więc odpowiednio 
wozszerzyć i urozmaicić swą dotych- 
czasową produkcję. 

Jednym z zasadniczych środków. 
które prowadzą ku temu jest akcja 
kontraktacyjna. Pisaliśmy o tym już 
niejednokrotnie. Wystarczy jeśli 
przypomnimy pokrótce jej zasadnicze 
cele. A więc w pierwszym rzędzie: 
zapewnienie niezbędnej bazy zaopa- 
trzenia surowcowego dla przemysłu 


Honorowe sztandary pracy 
dla przodujących kopalń węgla 


Cęntralny Zarząd Przemysłu Węglo 
wego ogłosił w dniu 22 bm. listę ko- 
pań przodujących w polskim przemy- 
śle węglowym za II kwartał br. 

Spośród 12 kopalń, które wysunęły 
się na czoło górnictwa polskiego, 8 ko 
palń uzyskało zaszczytne nagrody w 
postaci Honorowych Sztandarów Pra- | 
cy. Sztandary te zostaną wręczone na | 
zebraniach załogowych górnikom ko- 
palni „Bolesław Śmiały* w Jaworznie 
ko-Mikołowskim Zjednoczeniu PW, ko 
palni „Grodziec“ w Zjednoczeniu Dą- 
browskim, „Bytom* w  Bytomskim, 
„,„Makoszowy* w Gliwickim, „Rokitni- 
ca“ w Zabrskim, „Rymer“ w Rybnic- 
kim, „Nowa Ruda* w Zjednoczeniu 
Dolnośląskim i „Babina* w Zjednocze 
miu Przemysłu Węgla Brunatnego. 

Dyplomami honorowymi nagrodzo- 
no kopalnie „Silesia“ w Zjednoczeniu 
slaworznicko-Mikołowskim i „Niwka- 
Modrzejów* w Dąbrowskim Zjednocze 
niu. 

Poza zakładami pracy, które otrzy- 
mały nagrody w postaci Sztandarów 
Pracy i dyplomów, wyróżniono kopal- 
nie „Sląsk“ w Chorzowskim Zjednocze 
niu PW i „Walenty-Wawel* w Rudz- 
kim Zjednoczeniu. 

Robotnicy i pracowniey wszystkich 
kopalń nagrodzonych i wyróżnionych 
otrzymają za wydajną pracę premie w 
Wysokości 15 proc. zarobku miesięcz- 
nego, 

t 


L 


WYGFAWYCH 


relnego, względnie eksportu, oraz 
stabilizacji dostaw i cen, zgodnie z 
planami produkcyjnymi przemysłu 
i polityką Rządu. Przy tym kontrak. 
tewanie jest ważnym czynnikiem 
planowania predukcji rolnej, oraz 
czynnikiem zapewniającym eplacą!. 
ność produkcji drobnych i średnich 
gospodarstw rolnych, ich intensyfi- 
kecję oraz produktywizację rąk ro- 
baczych w gospodarstwach rolnych 
pełożonych w okręgach przełudnio- 
nych. 


Przed wojną akcja kontraktacyjna 
wprawdzie istniała, ale tylko na wą- 
skim marginesie gospodarki rolnej, 
poza tym inne były jej cele. Kontrak- 
towano buraki cukrowe, ale bez po- 
równania w mniejszej niż obecnie 
ilości oraz z dobrodziejstw kontrak- 
tacji korzystała w lwiej części więk- 
sza własność ziemska, Doświadczenia 
powojenne wykazały, że wbrew przed 
wojennym twierdzeniom, akcja kon- 
traktacyjaa może objąć daleko szersze 
rozmiary i uczestniczyć w niej mo- 
gą właśnie drobno i średniorolni. 
Słowem  rozparcelowanie folwarków 
prywatnych nie załamało produkcji 
przemysłu rolnego, którego główną 
bazą zaopatrzeniową jest właśnie 
kontraktacja, a w szczególności ro- 
ślin przemysłowych. 


Przyjrzyjmy się danym ilustrują- 
cym przebieg akcji kontraktacyjnej 
cd roku 1946. I tak. W roku tym 
zakontraktowaliśmy buraków cukro- 
wych o 70 tys, hektarów więcej niż 
w roku 1938. Kontraktacja cebuli 
eksportowej, rzepaku  czimego, lnu, 
konopi, wikliny wogóle przed wojną 
nie istniała, gdy tymczasem w dzie- 


sięć lat później zakontraktowaliśmy 
już poważne obszary tych roślin. 

O stałym rozwoju akcji kantrakcyj 
nej i pcpularności jej wśród uboż- 
szych mas chłapskich świadczyć mo- 
że fakt iż w roku bież. znacznie 
przekroczyliśmy planowane ilości, I 
tak plan kantraktacji buraków cu- 
krowych przewidywał 233 tys. ha, za- 
kontraktowaliśmy ok. 255 tys. ha; 
cykorii planowaliśmy 6.500 ha, za- 
kontraktowaliśmy — 7.177 ha; grochu 
planowaliśmy 3.700 ha, zakontrakto- 
waliśmy — 3.900 ha. Poza tym prze- 
kroczono plan w  kontraktowaniu 
rzepaku ozimego, ziemniaków prze- 
myslowych itd. 

Z początkiem roku bleż. rozpocze- 
liśmy akcję kontraktacyjną na od- 
cinku trzody chlewnej. Planowali$- 
my milion sztuk świń mięsno-słoni- 
nowych, zakontraktowaliśmy 
1.300 tys, szt.; bekoniaków planowa- 
liśmy 150 tys. szt., zakontraktowaliś- 
my 250 tys, szt. Przekroczenie pla- 
nu zanotowano również na odcinku 
warzyw. 

Jesienią roku bież. rozpoczęto już 
kontraktowanie w ramach planu 6- 
letniego. Osiągnięte wyniki świadczą 
o tym, że akcja kontraktacyjna przy- 
jęła się i będzie rozszerzałą się g ro- 
ku na rok. Wachlarz akcji kontrak- 
tacyjnej ulegnie znacznemu poszerze- 
niu .W jego zasięgu znajdzie się ca- 
ły szereg roślin, uprawianych do- 
tychczas poza tą akcją. I tak: kon- 
traktacja w roku 1950 obejmie po- 
za burakami cukrowymi, ziemniaka- 
mi jadalnymi, roślinami  oleistymi, 
chmielem, tytoniem, cykorią — na- 
siona cebuli, pszenicę, nreczkę, ziem. 
niaki jadalne wczesne, wykę, słonecz. 


Wyszli z ludu 
i dla ludu chcą pracować 


Nowi studenci wyższych uczelni 


Rozpoczynający się nowy rok akade 
micki zwiększa znacznie zastępy mło- 
dzieży robotniczej i chłopskiej, garną- 
cej się do wyższych uczelni i zdobywa 
jącej przebojem wiedzę, aby służyć 
państwu i spoleczeństwu. 

Oto, co mówią ci idący w życie mło- 
dzi akademicy: 

Moje dzieciństwo — mówi maturzy 
sta z Poznanią, Jerzy Bociąg — było 
podobne do losu tysięcy młodzieży ro 
botniczej, odsuniętej w okresie sana- 


cyjnym od dostępu do wiedzy, Przed 
wojną ukończyłem zaledwie 3 klasy 


szkoły powszechnej, 
Gdy umarł mi ojciec, robotnik w 
Zakładach Cegielskiego miałem 6 lat. 


57 LOTERII 


3-ci dzień ciągnienia l-e klasy 


padła na 


Wygrana 200.000 zł 
Nr 31621. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 638 14842 16799 49529 54523 
52801 95122 96551 99628. 


Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 2863 7391 14261 147385 22638 
53014 55272 58054. 


Wygrane po 16.009 zł padły na 
Nr Nr 2240 6572 +623 9331 12087 
16838 17832 21084 27186 30426 36854 
40836 43357 43532 44927 49381 49865 
51397 52438 56415 59646 65813 67479 
70866 71622 73824 82483 84295 87378 
51328. 

Wygrane po 8.600 zł padły na 
Nr Nr 717 1400 2350 2768 4080 6281 
4106 7998 8433 9454 12648 13088 
15828 18136 18189 18658 18766 19017 
19287 19748 23879 24892 31038 32877 
58061 35357 36108 57986 38876 388911 
40020 40258 40732 41298 45687 46005 
46892 47678 51097 51835 52243 58889 
54010 60762 64734 66198 60284 70429 
71575 74203 74873 14918 17880 79248 
83622 87815 88287 91488 92138 88568 
93575 94496 96868 97564 99112. 


Wygrane po 4.000 zł padły na 
Nr Nr 148 370 387 444 509 601 945 
1048 144 302 993 2267 501 B922 
47381 5357 808 6099 378 7054 663 
8140 313 363 9273 598 10448 637 
646 11447 822 12870 557 13246 638 
830 851 14886 919 15713 762 897 
957 995 16823 17022 056 226 441 599 


18195 372 899 19864 20141 937 
21192 498 554 907 22614 678 821 
954 23953 24440 785 967 25492 T46 


26238 664 27037 757 28611 632 
29477 507 740 20629 728 31178 644 
52292 38447 86100 532 714 748 
37058 38104 423 601 809 817 41566 
42083 942 43365 44163 934 45040 
4683 169 47434 797 891 49051 208 
643 877 51713 51904 52116 150 333 
bL4 583 54191 236 55452 647 727 


918 56276 890 57120 58088 59257 
60516 894 61712 857 68017 638 889 
64051 869 831 65252 896 981 66927 
67060 380 871 921 68995 70030 092 
397 683 754 71285, 72376 73678 697 
821 74792 75366 76386 538 593 852 
17188 240 774 78072 79014 881 80488 
82356 881 84842 373 144 85839 
86292 626 87661 765 929 88614 731 
90658 91031 159 294 697 746 92238 
93378 439 934 940382 95016 158 
97037 430 98179 844 961 99227 386 
398 528 534 654 690 845 925. 


Wygrane po 1.000 zł 


60499 551 172 83 885 985 
61599 789 913 62006 043 59 117 40 
223 50 51-68 324 79 640 45 985 30 
83 63332 50 82 427 47 79 754 822 28 
93 64040 99 143 216 50 79 306 34 77 
485 507 614 24 52 59 791 810 51 960 
65118 87 238 76 867 461 524 G40 781 
82 882 66175 435 605 81 849 59 8: 
928 47 67004 379 416 584 789 901 
68032 140 74 256 388 466 521 61 70 
79 649 763 940 69054 88 246 TT 318 
GG 420 39 75 638 62 89 936 44 70118 
9 286 342 544 60 626 31 41 66 90 963 
6 71134 62 84 203 97 338 621 985 40 
72099 137 60 310 450 490 558 629 
757 928 731113 BG 201 489 511 31 838 
979 9G 74067 172 86 205 34 92 429 
47 510 28 732 892 75153 801 518 40 
768 801 958 76049 99 137 266 70 346 
429 444 658 828 77126 35 250 64 344 
61 514 605 8 705 6 17 928 92 T8156 
80 264 418 86 575 790 808 30 60 91 2 
922 32 57 79298 374 410 94 684 89 
93 737 64 777 896 939 80193,227 94 
417 624 81148 378 481 92 928 81 
82396 408 85 861 83116 398 428 616 
30 762 84042 352 592 610 87 986 90 
85238 39 634 888 86269 97 444 598 
614 750 76 996 87021 182 467 667 851 
946 97 88025 33 71 87 151 255 65 
301 85 456 513 60 73 93 615 758 800 
950 89242 7 349 436 629 978 90131 
| 209 368 82 501 617 28 64 763 855 957 


(Dalszy ciąg wygranych podany w następnym numerze) 


Dyrekcja Okręgowa. 


Kolei Państwowych 


w katowicach 


ZATRUDNI 


w Biurze Finansowym D.O.K.P. o 


i Wagonowych w 


kilkana 


posiadających wyższe lub średnie wykształcenie 
ekonomiczne oraz wykwalifikowanych księgowy 


raz w Warsztatach Parowozowych 
Gliwicach i Opolu 


5 CI sił 
handlowe lub handlowo- 
ch obznajmionycn z Księ- 


gowością przemysłową i jednolitym planem kont. 


Przyjęcie nastąpi z dniem 1X 
nym (umownym) z wynagrodzeniem 
uposażenia pracowników przedsiębio 

Kandydaci 


zgłoszą się z podaniem or 


br. w charakterze prywatno-praw- 
przyrównanym od 9-ej ao 5-6] grupy 


rstwa P.K.P. s F- 
az świadectwami osobiście 


u Naczelnika Biura Finansowego D.O.K.F. względnie u Naczelników wy- 
żej wymienionych Warsztatów w Gliwicach i Opolu. Kr 1444-1 


E 


ny kupna dol 


| Od tej chwili utrzymywała mnie i tro- 


je rodzeństwa matka z zawodu szwacz 
ka. W czasie wojny pracowałem w 
drukarni. Równocześnie uczylem się, 
pragnąc nadrobić braki w wykształce- 
niu. Po wyzwoleniu uczęszcząłem do 
gimnazjum w Łodzi, pracując począt- 
kowo w fabryce włókienniczej. W sty 
czniu 1949 r. zdałem maturę w Pozna 
niu. Obecnie zapisałem się na Wydział 
Humanistyczny i zamierza  poświę- 
cić się badaniu kultury społeczeństw. 
Idę na wyższe studia z głębokim prze 
konaniem, że osiągnąłem je tylko 
dzięki władzy ludowej, to też dla niej 
pragnę poświęcić wszysckie swoje si- 
ły i możliwości. 


Syn robotnika z Puław Zdzisław Ko |! 


zioł, który złożył egzaminy wstępne 
na wydział rolny Szkoły Gł. Gospodar 
stwa Wiejskiego idzie na studia wyż- 
sze z takim dorobkiem: 

„Po maturze zapisałem się na zor- 
ganizowany przez Zarząd Główny 
ZMP kurs w Koszecinie, przeznaczony 
dla młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
pragnącej otrzymać wyższe wykształ- 
cenie rolnicze. Na kursie zapoznaliśmy 
się z wielu ważnymi zagadnieniami 
gospodarki rolnej, Dużo uwagi po- 
święcono wspaniałym wynikom radzie 
ckiej agrobiologii i osiągnięciom gene 
tyków Związku Radzieckiego. Po skoń 
czeniu studiów i otrzymaniu tytułu in 
żyniera zamierzam powrócić na wieś 
i stosować w praktyce najnowsze zdo 
bycze nauki, oparte o wszechstronną 
mechanizację rolnictwa. 

Bogdan Karolak, syn robotnika z 
Kalisza, wstępując na Wydział Chemii 
przy Politechnice Warszawskiej — 
mówi: 


„Zamierzam zgłębić tajniki chemii | 


fizycznej, ażeby móc w przyszłości 
zdobytą wiedzę zastosować w praktyce 
i związać ją z pokojową i twórczą pra 
cą narodu polskiego“, 

Janusz Olszewski, syn kolejarza Z 
Żyrardowa, wstępujący na Wydział 
Lekarski Uniwersytetu Warszawskie- 
go traktuje swój kierunek studiów ja- 
ko wykonanie obowiązku obywatelskie 
go i społecznego. 

Pragnie on po skończeniu studiów 
otrzymać skierowanie do okolic, w kto 
rych służba zdrowia nie stoi jeszcze 
na wysokości zadania i gdzie brak jest 
lekarzy. 


Wrocławskie 
JUNIOR. 


kopert 16. 9. 49 o godz. 11. 
Zastrzegamy sobie dowolny w 


PRZE 


2) 


„ 


nastąpi otwarcie ofert. 
Dyrekcja P. Z. P, O. 
|oraz dowolnego wyboru oferenta. 


na sprzedaż: 


informacje. 


ybór oferenta. 


CENTRALA MI 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, Oddział w Poznaniu 


ogłasza PRZETARG 
1 motoroweru marki „Hercules“ oraz 
3 samochodów osobowych marki D. K. W., Adler i B. M. W. 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem; „Przetarg na sprzedaż sa- 
mochodów* należy składać w naszym Oddziale Transportowym w Poznaniu, 
ul. Chełmońskiego 22, parter lewo. Tam też uzyskać można wyczerpujące 


nik pastewny, nasiona buralkków pa- 
stewnych, nasiona koniczynyj i traw, 
ziół leczniczych, warzyw itp, Łącznie 
obszar roślin 
traktowania obejmie w roku 1950 ok. 
miliona hektarów. W pięć lat póź- 
niej przewiduje stę, iż akają tą ob- 
jęte będzie ok. 3 milionów hektarów. 
Znajdą tam się wszystkie. 
pierwszej potrzeby i artykuły defi- 
cytowe, które dotychezas musieliśmy 
sprowadzać z zagranicy. 

Na odcinku produkcji zwierzęcej 
rozszerzona będzie w stopniu znacz- 
nie większym niż dotychczas kon- 
traktacja trzody chlewnej, bydła opa- 
sowega, drobiu, jaj itd. 

Ogólnie rzecz biorąc 15 proc. za- 
potrzebawania ludności na artykuły 
pierwszej potrzeby i artykuły defi- 
cytowe zaspokoimy dzięki. akcji kon- 
iraktowania. 

Usterki, które dotychczas w pew- 
nym stopniu hamowały normalny 
rozwój akcji, zostały w lwiej części 
usunięte. Jeśli tu 1 tam trafiają się 
jakieś niedociągnięcia ze strony te- 
renowych placówek spółdzielczych, 
to świadczy tylko o tym, że akcja 
kontraktacyjna rozwija się tak ży- 
wiołowo, że nasz młody aparat spół- 
dzielczy nie może za nią. nadążyć. 
Sądzić należy, że i te braki będą 
usunięte. (MIL.) 


objętych akcją kon- | 


Nr 262. Str. 3 


Przeciw wandalskiej gospodarce 


W Gdańskich Kościołach św. Stani- 
sława i Chrystusa Króla, w których 
przedwojenna kolonia polska ufundo 
wała różne pamłąlki osadzeni tam 
0.9. Pallotyni rządza się ostatnio ina- 
czej niż zamordowany przez hitlerow- 
ców w Sztuthofie ks. Fr. Rogaczew- 
ski. 3 

W kościołach tych zamalowali oni 
stare i cenne polichromie, przedsta- 


'wiające świętych i królów polskich, 
artykuły | 


a obecnie przenosząc swój zakon do 
innej miejscowości, próbują zabrać ze 
sobą polskie pamiątki kościelne. Na 
znak protestu przeciwko temu odby 
ło się wielkie zgromadzenie katoli- 
ków w Teatrze Wielkim w Gdańsku. 


Perschon — były więzień obozów hit 
lerowskich, który powiedział m. in.: 


„Nie złamały nas wyrafinowane 
metody niemieckie. Pozostaliśmy Po 
lakami wierzącymi i szanującymi swe 
pamiątki, których nie pozwolimy na 
ruszyć“. Mówca następnie przypo- 
mniał, że w sali, w której odbywa się 
zebranie, polakożerca biskup Edward 
hr. O, Rourke dokonał przed laty roz- 
łamu diecezjalnego na t.zw. diecezję 
chełmińską i Wolnego Miasta Gdań- 
ska, Granice te utrzymuje Watykan 
do dnia dzisiejszego, co musi oburzyć 
każdego katolika i każdego Polaka. 

Przeciwka 


nów zaprotestował również inny dzia 


Coraz ciekawszy finisz piłkarzy 
I i II Klasy Państwowej 


Napięcie w rozgrywkąch piłkarskich 


I Klasy Państwowej wzrasta 


z niedzieli na niedzielę. Dw zakończenia sezonu pozostało każdej drużynie 
po pięć spotkań, a jeszcze mie wiadomo kto będzie. mistrzem. ani jakie zespo- 
ły zmuszone będą opuścić ekstraklasę. Ostatnia niedziela nie przyniosła na 
te pytania żadnej odpowiedzi. W dalszym ciągu o mistrzostwo walczą: Wi- 
sła, Polonia, Cracovia i Kolejarz, a o utrzymanie się w lidze: Lechia, Legia, 


Ruch, Polonia Bytam, Warta, AKS i ewentualnie ŁKS. 


Na boiskach sześciu miast spotkają 
się w niedzielę 25 września: Legia — 
Wisła w Warszawie, Polonia W-wa — 
AKS w Chorzowie, Lechia — Kolejarz 
w Gdańsku, Ruch — Górnik w Chrusz- 
czowie, Cracovia — ŁKS w Krakowie 


oraz Warta — Polonia Bytom w Po- 
znaniu. ] i 
Wszystkie te spotkania są ważne. 


Na czoło wysuwa się jednak mecz Le 
gii z Wisłą, który może zadecydować 
o utrzymaniu się wojskowych w lidze 
oraz.. zdobycia tytułu mistrzowskiego 
przez Polonię. Wszystkie prognostyki 
wskazują, że dwa punkty z tego me- 
czu wyniesie Legia, znajdująca się o- 
becnie w dobrej formie. 

‘Polonia będzie miała ciężkie zada- 
nie w Chorzowie, jednak „czarne ko- 
szule* grają zwykle dobrze na me- 
czach wyjazdowych. Mecz Ruchu z 
Górnikiem to wielka szansa byłego mi 
strza Polski. To samo można powie- 
dzieć o spotkaniu Lechii z  Koleja- 
rzem w Gdańsku, gdzie gospodarze, je 
żeli myślą jeszcze o lidze, muszą mecz 
wygrać. Cracovia spotka się u siebie 
z bojowym ŁKS-em i wynik tego spot 
kania jest wielką niewiadomą. Skłon- 
ni jesteśmy postawić raczej na gości. 
Rozpaczliwa walka toczyć się będzie w 
Poznaniu, gdyż dla obu zespołów pun 
kty są koniecznością „życiową*. 

Druga liga ma także swoje sensa- 
cje. Dotyczy to szczególnie grupy p9- 
łudniowej. Pewny — zdawałoby się 
kandydat na mistrza — Tarnovia — 
przegrywa ostatnio mecz za meczem 
i poważnie zagraża jej obecnie Górnik 
z Radlina (d. Rymer), a nawet 
przód z Janowa. W grupie północnej 
pozycja Garbarni jest nadal nieza- 
chwiana, mimo, że krakowianie ostat 
nio wynoszą ze spotkań tylko po jed- 
nym punkcie. Kwestia spadku w obu 
grupach jest jeszcze otwarta. 

W niedzielę spotkają się: Grupa 
Północ: Bzura — PTC w Chodakowie, 
Widzew — Pomorzanin w Łodzi, Gar- 
barnia — Ostrovią w Krakowie, Ra- 
domiak — Lublinianka w Radomiu, 
Gwardia — Ognisko w Szczecinie. 

Grupa Południe: Chełmek -— Polo- 
nia Sw. w Krakowie, Polonia — Gwar- 
dia Kielce w Przemyślu, Skra — Bail 
don w Częstochowie, Górnik — Na- 
przód w Rybniku, Pafawag — Tarno- 
via we Wrocławiu. 


PRZETARG 
Zakłady Przemysłu Fosforowego Wrocław = Swojec 
ogłaszają przetarg na sprzedaż samochodu osobowego marki ADLER 


Składanie ofert w zalakowanych kopertach do dnia 15. 9. 49. Otwarcie 


Kr 1445-1 


TARG 


Dyrekcja Pomorskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego w Bydgoszczy 
ul. Poznańska nr 3, sprzeda w drodze przetargu: 
1) Samochód osobowy B. M. W. (6 cyl. na biegu) 
ciężarowy 1% ton Opel - Blitz (6 cyl. na biegu) 
3) Traktor rolniczy m-k „Doering“ | f 
| Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na samochód“, 
należy składać w Wydz. Transp. do dnia 30.IX.49 r. do godz. 12-tej po czym 


zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 


Kr 1443-1 


SNA 


Kr 1442-1 


Ostateczny termin skladania ofert upływa dnia 11. 10. 49 r. godz, 9-ta. 


Otwarcie ofert nastąpi kcmisyjnie dnia 11. 10. 49 r. godz. 10-ta. 
Komisja zastrzega sobie prawo dowolności wyboru oferenta. Przezna- 


czone na sprzedaż pojazdy mechaniczne, oglądać można każdego dnia 
w godz, 8 — 15-tej w Bazie Samochodowej, Poznań. ul. Bonin 16/17. Do ce- 
icza się 1 proc. tytułem podatku od nabycia praw majątkowych. |. 


Na- | 


Pełny sukces 
lekkoatletów 
w Hradec Kralove 


Lekkoatleci polscy wzięli udział 
wespół z czołowymi zawodnikami 
CSR, w propagandowych zawodąch 
na stadionie Hradec Kralove. Mimo 
wybitnie treningowego nastawienia 
Polaków, uzyskali oni szereg dobrych 
wyników, wygrywając 8 konkurencji. 
Najlepiej wypadł Stawczyk wygry- 
wając bezkonkurencyjnie 100 m. 
200 m. 

Wyniki: 100 m. — 1) Stawczyk — 
10,7, 2) Simek (C) — 10,9, 200 m.: 1) 
Stawczyk — 21,9, 2) Simek (C) — 
22,7, 400 m.; 1) Moravec (C) — 50,0, 
2) Statkiewicz — 50,9; 110 płotki: 1) 
Ogłobin — 15,9, 2) Skałbania — 16,5, 
4x100 m.: 1) Polska — 43,1, 2) CSR — 
43,8, kula: 1) Adamczyk — 14,42, 2) 
Hanus (C) — 12,74, oszczep: 1) Ki- 
sewetter (C) — 63,69, 2) Neuman (C) 
— 52,52. wzwyż: 1) Brzozowski — 
180, 2) Vondra (C) — 175, w dal: 1) 
Hoffman M. — 680, 2) Kohaute (C) 
— 832. 


Trzecia porażka 
torowców w CSR 


spotkanie między torowcami Polski i 
CSR i po raz trzeci kolarze polscy 
przegrali w stosunku 10:18. Z roze- 


ʻu 


— 0 


HANDLOWE 


Biureczko uczniowskie 6.500 zł., łóżko 
5.500, stolik 1.800, biurka, kredensy, 
krzesła, szafy, tapczany — W. Luś- 
niak, Mokotowska 44, 81379-1 


UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY 


Skradziono książeczkę wojskową, ad- 
cinek zameldowania na nazwisko Hen 
ryk Daniłowicz, 31118-1 


Zagubiono legitymację Zw. Zawodowe 
go Nr. 004554 na nazwisko Biernac- 
kiej Stanisławy. 31119-1 


Zgubiono dowód tożsamości, kartę re- 
jestracyjną RKU Garwolin, legityma- 
cję związkową na nazwisko Malinow- 
ski Zygmunt. 31117-1 


Zgubiono leg. ORMO, y 
nazwisko Szarpak Bartłomiej, 


rowerową na 
25099-1 


Zgubiono dowód osobisty nr 34870 
Ireny Górczak. 2600-1 
Zgubiono zaświadczenie rejestracji 
wojskowej na nazwisko Olszewski An 
toni. 2351-1 
Zgubiono leg. Elektrowni Warszaw- 


skiej, związkową, PZPR, rejestracyjną 


RKU Warszawa, SP, tramwajową 
szkolny na nazwisko Zawalski Zbig- 
niew. 2852-1 


Zgubiono tymczasowy dowód tożsamoś 


ci wydany przez Starostwo Południe 
1945 r. na nazwisko Szklarz Jankiel 
Garwolińska 6—6. 1838-1 


Zgubiono kartę rozpoznawczą, legity- 
mację ZOM, legitymację Zw. Zaw na 
nazwisko Zając Jan. 1334-1 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU ; 


kusom o.o. Palloty- | 
ZAS y ! karz spółdzielni Samopomoc Chłopska. 


Obrady zagaił 70-letni Kaszub A.. 


| 
W Brnie odbyło się trzecie z kolei 


| Spółdzielni 


|nej); 2) Tarnowski 


171 — 120 mm. 


Włochy na nazwisko Bieńko Antoni. 


2354-1 


oo. Pallotynów w kościołach gdańskich 


łącz dawnej Polonii Gdańskiej Banaś- 
Purwin, poczym uczestnicy zebrania 
uchwalili rezolucje. wyrażająca kate 
goryczny protest przectwko próbom 
wywiezienie z Gdańska pamiątek ko 
ścielnych i zwracają się da władz du 
chownych z apelem, aby usunely gra 
nice administracji apostolskiej, usta- 
nowione przez zaborców i przywróci 
ły stan z okresu przed utworzeniem 
przez Niemców diecezji gdańskiej, 
jako narzędzia germanizacji i ucisku 
Polaków. 


_ 


Proces o milierowe nadużycia 
w Centrali Samopomocy Chl. 
w Lodzi 


Przed Sądem Apclacyjnym w Łodzi 
toczy się proces o nadużycia w oddzia 
le Centrali Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska w Łodzi. 

Na ławie oskarżźcnych zasiedli: Jó- 
zef Szule, b. kierownik referatu su- 
rowców włóknistych „Społem“, a na- 
stępnie kierownik osdzialu Spółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopska“, Wiesław 
Muchowicz — brakarz spółdzielni, Kon 
stanty Zieniewicz, Zygmunt Bucholc, 
Adam Bartyzel, Maurycy Berger — 
kupcy prywatni i Adam Lefik — bra- 


Akt oskarżenia zarzuca  Szulcowi, 
że jako kierownik referatu surowców 
włóknistych „Społem“, a później w 
Samopomoc Chłopska, 
przeprowadzając akcję skupu Inu, ko- 
nopi i wełny od praducertów-rolników, 
dokonał przy pomocy pozostałych o- 
skarżonych nadużyć na szkodę Skarbu 
Państwa oraz rolników-producentów. 


Za malwersacie 
w spółdzielni robotniczej 
kierowniczka skazana 
na 4 lata więzienia 


Sąd Okręgowy w Warszawie rozpa- 
trywał w trybie dorażnym sprawę 
b. kierowniczki sklepu Powszechnej Ro 
botniczej Spółdzielni Spożywców w 
Żyrardowie — Teodozji Zdunek, oskar 
żonę} o przywłaszczenie gotówki i to 
waru na ogólną sumę 784.000 zł. 

Sąd skazał Teodozję Zdurel: na ka- 
rę 4 lat więzienią. 


Mistrzostwa szachowe Polski 
Ostateczne wyniki turnieju 


17-ta, ostatnia runda mistrzostw 
szachowych Polski w Poznaniu przy- 
niosła następująca wyniki: Gadaliński 
przegrał z Płątcrem, Litmanowicz wy 
grał z Pytłakowskim, Kolomecki wy- 
grał z Dzięciołowskim, Artamowski 
wygrał z Pięchotą, Grynfeld wygrał z 
Gawlikowakim, Szapiel zremisował z 
Tarnowskim Kwilecki zremisował z 
Jurkiewiczem, a Balcarek zremisował 
z Makarczykiem. Pauzował Dreszer, 

Ostateczny rezultat turnieju jest na 
stępujący: 1) Plater 12,5 (hez przegra 
10,5; 3) dr Arła- 
mowski 10; 4) Dzięciołowski 9,5; 5— 
ć—7) Kołomecki, Dreszer i Pytlakow- 
ski po 9. 

Nienagrodzone miejsca zajęli: Gryn 
feld 8,5, Gadaliński 8, Szapiel 7,5, Ga 
wlikowski i Balcarek po 7 p., Jurkie- 
wicz i Makarczyk po 6,5, Litmanowicz 
i Kwilecki po 5,5, Piechota 4,5. 
uu o 


Dstrzezenie 


granych konkurencji Polacy wygrali = 
t o ści Tuż o „000 m. Fundusz Wczasów Pracowniczych =E 
ylk WIELE, q UEYN: ków 4.204 000 | C.R.Z.Z, Ostrzega przed kupnem ZE 
a przegrali wyścigj na 1. m., i maszyny do liczenia marki „Facit === 
m, ze startu zatrzymanego oraz Wy- || Nr. 56531, skradzionej w dniu 21 bm. EE 
ścig na 25 okrążeń toru. i Pee A K 48520 == 
e 
= OGLOSZENIA DROBNE = 
= = 


Zgubiono książkę wojskową RKU Wło 
chy, legitymację EKD, legitymację 
Przedsiębiorstwa Budowlanego MB? 
na nazwisko Żmudzki Wącław. 2353-1 


Zgubiono książeczkę wojskową, legit. 
Związkową Budowlaną, książkę czelad 
niczą, na nazwisko Pacuszką Mieczy- 
sław, 2355-1 


Zgubiono leg. Ubezpieczalni Społecz- 
nej, Z. Z. PŁ. świadectwo BZP, świa- 
dectwo komisji lekarskiej na nazwisko 


Potocki Marian. 2356-1 
RZECZPOSPOLITA 
CENNIK OGŁOSZEŃ 

Drobne: 45 zł, za wvraa DOsZUKIWA” 


nie pracy 25 zł. za wyraz, minimum 
10 słów. 6 25 Ogłosz wymia- 


rowe: (za min. szer. 1 szwvalty: za 
tekstem do 70 nun. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130: 153 — 200 mi. z! 180: 20) 


— 300 mm. zł 230; ponad 300 b 
280; tekstowe do 70 nim zł 170: 79 = 
120 mm. zł 220. 121 — 200 mm. zł. 70: 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zł 426; nekroło>ł do 70 mm. zł #5: 
Zł. 121 — 290 mm 
„ 160; 201 — 300 mm. zł 240; pona" 
300 mm. zł. 200. Bolanse e IMÓ% die 
zeļ. W numerach niedzielnych i $w»- 
tecznvch 50% dopluty Za terminov v 


druk ogłoszen administracja nie puo- 
wiada. Należność za oscieczenia nalezy 
kierowac przez PKO na konto Xr. 


1-717 — Dział Ogłoszeń. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ Centr a 
w warszawie, Poznańska 38 parter, t:l. 
8857-05 1 857-932. Oddziały miejski: 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego lá. 
Praga, ul. Targowa 67 (księparnia Je- 
zewskiego), „Impet“ Krucza 48, księ- 
garnia „Czytelnik“ ul Puławska 49, 
Księgarnia „Wolność” ul. Marszalkow- 
ska 95, kraju wszystkie oddziały 

„Czytelnika“ 1 Biuro Oułoszeń. 


Redaktor naczelny Henryk Korotyński 


Sp. Wyd.Ośw. „Czytelnik* Druk. Nr 2 
B-88151 


Nr 262, Str. 4 


H dromonitor na Wiśle 
Uniwersalny statek 
mierzy i gasi 

W porcie Czerniakowskim trwają 
vecnie prace przy budowie Hydromo- 

«dora. Będzie to pierwszy tego rodza 
„u statek wiślany, przystosowany do 

omiarów Kartograficznych kraju. Za 
istalowane zostaną na statku rów- 
„jeż pompy przeciwpożarowe z napę- 
em zmoie.owym, Będzie to pierwszy 
siatek rzeczny siraży przeciwpożaro- 
We. 

Ta nowa jednostka posiadać będzie 
wyporność cłz. 50 ton i jako napęd sil 
nik spalinowy Gray (Diessel) o mocy 
100 KM. Hydromonitor zostanie ukoń 
czony jeszcze w tym rok!. 

Poza tym, w porcie nad Wiss, pow- 
stają barki o wyporności 125 ton każ 
ka. Trzy z nich już spuszczono na wo 
dę, cztery znajdują się w najbliższym 
czasie. Do 1. XII. seria dziesięciu ba- 
rek przewidziana w planie na rok bie 
życy zostanie ukończona. 

Z drobniejszych robót w stoczni war 
szawskiej wykonywana jest tzw. „ko- 
szarka“. Jest to domek na barce, przy 
stosowany do celów mieszkalnych. 
faejdzie w nim pomieszczenie ok. 25 
osób zatrudnionych przy robotach wod 
nych. (zw) 


Trensportery ze Strzygomia 
do odgruzowywania Warszawy 


Zakłady przemysłowe im. Ludwika 
V uryńskiego w Strzegomiu wykona- 
iz 5 transporterów taśmowych, które 
siużyć będą w pracach przy odgru- 
zoyaniu stolicy. Transportery mają 
zasięg 15-metrowy i zdolność przepu 
s swą przekraczającą 40 ton na go- 
czinę, 


„dczytg 
O godz. 17 w sali „Społem* na Mo- 
kotowie, ul. Grażyny 13— inż. arch, dr. 


Fitr Bohdziewicz mówić będzie o za- 
t.tkach stolicy. 


1zncerty 


Oo godz. 19 w „Romie'' 
S,.nfoniczny Filharmonii Warszawskiej 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, z wy- 
apem pianisty radzieckiego Lwa Obori- 
2i. pierwszego laureata I Międzynarodo- 
"uga Kcnkursu im. Fr. Chopina. Artysta 


TI Koncert 


jykona z towarzyszeniem orkiestry III 
4.5ncert fortepianowy d-moll — Rachma- 
1.nowa. 

*YĘstawy 


MUZEUM NARODOWE. Wystawa Chopi- 
r_wska. Zbiory stałe — Malarstwo Polskie, 
<ztuka Zdobnicza. Sztuka Starożytna — 
otwarte codziennie w godz. 10 — 15.30; w 
soboty, niedziele i święta 10 — 19. 

v/ poniedziałki muzeum zamknięte. 

„UŻEUM W WILANOWIE otwarte CO- 
ät ennie oprócz poniedziałków godz. 10—18. 

MUZEUM W MŁOCINACH. wystawa 
„Strój Ludowy“. Otwarta codziennie od 
godz. 10 — 18. Wstęp bezpłatny. 

ARCHIWUM GŁOWNE (Pałac Pod Bla- 
caą — Pl. Zamkowy 2) wystawa „Prze- 
szłość Warszawy w dokumencie“ otwarta 
codziennie w godz. 11 — 18 prócz ponie- 
dGziałków ł dni poświątecznych. 

KOMITET SŁOWIAŃSKI (Stalina 12): 
Wystawa „Sandor Petoffi — Wielki poeta 
rewolucjonista węgierski — „Życie i twór- 
czość”*. Otwarta codziennie godz. 9— 20, 


Zoo 


Ogród Zoologiczny (Ratuszowa 3) Jest 
otwarty codziennie od godz. 9 do 19-ej. 


Teatry 


POLSKI godz. 19 „Fantazy“, 
KAMERALNY o godz. 19 „Wiosna w 
Norwegi“. 

WSPOŁCZESNY godz, 19.15 „Gwiazda 
Stevensona“. 


MAŁY o godz. 19 „Ciotunia“. 
ROZMAITOŚCI godz. 19.13 
38 J. Giraudoux. 

LETNI o godz. 19.15 „Dorożką po War- 
szawie''. 

LUDOWY TEATR MUZYCZNY o godz. 
19.15 „Wesele na Kurpiach', 
WRÓOBELEK WARSZAWSKI godz. 19.15 
„Tylko do pierwszego". 

SYRENA godz. 19.15 „Pan z milionami". 


„Amfitrion 


7. 
hina 

ATLANTIC (Chmielna 33): „Potępieńcy* 
godz. 17, 21, Zw. Zaw. 19, niedz. 15. 
PALLADIUM (Złota 1/9): „Diabelska 
grań“ godz. 21.30. Zw, Zaw. 16.30, godz. 19 
seans zarezerwowany. 


Zimę wykorzystamy w 100 proc. 


Nie zabraknie ślizgawek dla dzieci i dorosłych 


Reorganizację 


akcji wczasów 


zapowiada Zarząd Miejski 


W 


je już staranny plan zimowej 


ydział Wczasów Zarządu Miasta przy ul. Bagatela 10 przygotowu. 


akcji. 


Zastępca naczelnika Wydziału p. Miłobędzka, wyjaśnia, że Wydział w 


lecie myśli o zimie, a w czasie zimy projektuje 


trudno byłoby czegoś dokonać. 


lato. Inaczej — mówi — 


= Ww tej chwili jesteśmy właśnie w trakcie szczegółowego rozplanowa- 
nia akcji zimowej na przeciąg najbliższych miesięcy. W małej części obej- 
muje to także bieżące miesiące jesienne i jest już obecnie realizowane. 


Baje i podszewki 
sprzedaje PDT 


PDT przygotowując się do sezonu 
zimowego sprowadziły baję na ciepłe 
szlafroki, którą można nabyć za oka 
zaniem leg. Zw. Zaw. Również na le 
gitymacje związkowe sprzedawane są 
podszewki. 


Związek Łowiecki 
odgruzowuje Warszawę 


27 i 28 września br., o godz. 16-ej 
zbiórka członków Polskiego Związku 
Łowieckiego w dwóch punktach: 


1. Strzelnica Szczęśliwice — do- 
jazd kol. E. K. D. do st. Granica Mia 


sta. 
2. Posesja przy ul. Nowy Świat 35. 
Wybór punktów dowolny. 
Warszawska Wojewódzka Rada Ło 
wiecka prosi o liczne i punktualne 
przybycie. 


POLONIA (Marszałkowska 66): „Dzieci 
kapitana Granta" godz. 19, 21, Zw. Zaw. 
17, niedz. 15. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Pow- 
rót do domu“ godz, 17, 21, Zw. Zaw. 19, 
niedz. od 15-ej. 

AKTUALNOŚCI Nr 1 (Marszałkowska 
112): pocz. codziennie godz, 11, zmiana 
programu w każdy piątek. 

SYRENA (Inżynierska 2): 
czyk'* godz. 1%, 21. Zw. Zaw. 


z. 15. 

TĘCZA (Suzina 4): „Zawieja"* godz. 17, 
21, Zw. Zaw. 19 niedz. 15. 

1 MAJ (Podskarbińska 4): „Grzesznicy 
bez winy“ godz. 17, 19, 21, na 19 50 proc. 
biletów dla Zw. Zaw. 

KINO W/Z (Leszno 13-131): „Panna bez 
posagu“ godz.: 17, 21 Zw. 19 niedz. 15. 

STOLICA (ul, Narbutta): „Skrzydlaty do- 
rożkarz* godz. 17, 19, 21, niedz. 15, na 17 
1 19 — 50 proc, biletów dla Zw. Zaw.. 

„OCHOTA* (Grójecka 65): „Podróże 
Guliwera (film kolorowy) godz. 17, 21, ZW. 
Zaw. 19, niedz. godz. 15. 

CYRK nr 1 pod dyr. Din-Dona (Mar- 
szałkowska róg Chmielnej), Początek co- 
dziennie godz. 20, Soboty godz. 16 1 20. 
Niedziela godz. 12, 16 1 20. 


„Złoty Klu- 
19, niedz. 


W, dniu 24 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 

Fala 395,8 m. 

Wiadomości: 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 12.04 

5.20 Koncert dla świata pracy z Cze- 
chosłowacji; 6.15, 6.40, 7.15, 8.05 Mu- 
zyka; 6.30 Gimnastyka; 8.35 „Daleko 
od Moskwy“ — Ażajewa; 10.55 Dla klas 
III—V; 11.20 Muzyka; 12.20 Dla wsi; 
12.50 Melodie ludowe; h 


18:20 TB 
13.35 Dla klas X—XI; 


14.00 Felieton; 
14.20 Bach — Mozart; 14.50 Muzyka, 
Fala 1339,83 m 


Wiadomości: 17.00, 19.00, 21.00, 23.00. 

15.30 Dla dzieci; 16.00 Reportaż aktu- 
alny; 16.18 Kompozytor tygodnia: 
Brahms; 17.15 Przy sobocie po robocie; 
18.15 „Wieczór Micekiewiczowski”; 18.40 
Sonata g-moll Schuberta; 19.15 Muzy- 
ka operowa; 20.00 „Opowieść o Chopi- 
nie“ — Czartkowskiego; 20.20 Najpięk- 
niejsze arie z oper Dworzaka — trans. 
z Czechosłowacji; 21.40 „Teatr Eterek"; 
2215 Muzyka taneczna; 23.10 Repor- 
taż z Konkursu Chopinowskiego; 24.00 
Koniec audycji. 

Falla 395,8 m. 

Wiadormości: 16.30, 17.45, 19.46, 22.00, 


23.00. 

16.50 Muzyka; 17.15 Recenzja; 17.30 
Pieśni Moniuszki; 18.00 Uśmiechy wcza 
sów; 18.50 „Prawo i _ życie" — pog.; 
19.00 „Falstaff" — opera Verdiego; 21.45 
„Opowieść o, Chopinie* — Czartkow- 
skiego; 22.20 Muzyka popularna; 23.10 
Muzyka kameralna. 23.55 Koniec au- 


dycji. A 
Polskie Radio zastrzega możliwość 
amian w Programie. 


Na październik przewidujemy sze- 
reg imprez okolicznościowych związa- 
nych z różnymi uroczystościami. Tak 
więc uczcimy osobnymi imprezami 
Międzynarodowy Dzień Pokoju, Dzień 
Czerwonego Krzyża oraz miesiąc Przy 
jaźni Polsko =- Radzieckiej. Wszystkie 
zabawy odbędą się pod specjalnymi 
hasłami. 

W niedzielę i święta oprócz zabaw 
dziecięcych mają miejsce różnorodne 
imprezy dla dorosłych organizowane 
w godzinach popołudniowych. 


JORDANOWSKIE... ŚLIZGAWKI 


W miesiącach zimowych praca na- 
sza rozszerzy się. Na większą skalę 
przewidujemy akcję ślizgawek oraz 
wczasów. We wszystkich ogródkach 
jordanowskich urządzimy bezpłatne 
ślizgawki dla dzieci i młodzieży gdzie 
oprócz normalnych, codziennych za- 
jęć, będą organizowane co niedziela 
specjalne zimowe imprezy. Będą to 
różnorodne zabawy na łodzie, pokazy 
figurowe, zawody itp. Ponadto zosta- 
ną urządzone ślizgawki publiczne w 
Parku Sowińskiego oraz przy ul. Bą- 
czej. 

— Czy przewidywane są punkty śliz 
gawkowe dla dorosłych? 

— Oddzielnych ślizgawek nie jesteś 
my w stanie na razie zorganiwać. Prze 
widujemy wstęp dla dorosłych na pla- 
cach dziecięcych po godzinach ich za- 
baw, czyli mniej więcej od godz. 18. 
Jak się przedstawia sprawa 
sprzętu łyżwiarskiego ? 

— Zagadnienie to zostało w roku 
bieżącym pozytywnie rozwiązane. 

— W kosztorysie mamy przewidzia 
ne ponad 700 tys. zł. Dotychczas wy- 
daliśmy 150 tys. na samą robociznę. 

Robotnicy starają się pracować jak 
najszybciej. Są już nawet przodowni- 
kami pracy: Stanisław Bąk, Julia Bo- 
rowa, Halina Niemira i Anna Piątek. 


CZY ZROBIĄ SZYBCIEJ? 


Termin wykonania robót jest wyz- 
naczony na 15 listopada. Tempo pra- 
cy opóźnia w dużym stopniu brak wo- 
dy, którą trzeba przynosić z sąsiednie 
go ogródka działkowego. 

— Postaramy się zdążyć i zbudo- 
wać plac w terminie — mówi przodow 
nik pracy, ogrodnik S. Bąk. Wszystko 
zależy jednak od warunków atmosfery 
cznych. Jeżeli dopisze pogoda, to mo- 
że nawet wykonamy naszą robotę szyb 
ciej. 

Redakcja „Rzeczypospolitej“ wzy- 
wa robotników zatrudnionych przy 
budowie placu gier i zabaw na Tar 
gówku, do wykonania robót przed 
terminem. Za ten dodatkowy czyn 
przodownicy pracy otrzymają 
Redakcji specjalne nagrody. 


Inauguracja roku akademickiego 
na Uniwersytecie Warszawskim 


Rozpoczęcie roku akademickiego na 
Uniwersytecie poprzedzi w dniu 1 
października o godz. 16 wspólne ze- 
branie profesorów, studentów i admi- 
nistracji uniwersytetu z udziałem 
przedstawicieli robotników, przodow 
ników pracy i racjonalizatorów. 

W dniu 3 października odbędzie się 
uroczysta immatrykulacja w sali Ko- 
lumnowej Uniwersytetu, z transmisją 
przemówienia ministra oświaty oraz 
z przemówieniami rektora i przedsta 
wiciela młodzieży. 


Aulę na 500 studentów 
posiada nowy gmach 
szkoły inżynierskiei 


i Jesteśmy w nowym budynku szkoły 
inżynierskiej im. Wawelberga i Rot- 
wanda. Budowę gmachu podjęto w 
marcu 1946 r., już w rok później ukoń 
czono jedno skrzydło a we wrześniu 
br. cały budynek. Znalazły tu pomiesz 
czenie wydziały: samochodowy, lotni- 
czy i elektryczny, który zostanie prze 
niesiony w przyszłości do innego gma 
chu. 

Kubatura budynku, razem z halami, 
w których znajdują się zakłady tech- 
niki samochodowej i lotniczej i gdzie 
odbywają się zajęcia praktyczne wy- 
nosi 51.000 m. sześc. 

Parter zajmują labolatoria i sale 
wykładowe. Jedną z nich jest małe o- 
bliczone na 60 miejsc audytorium wy- 
działu lotniczego. Ustawione piętrowo 
pulpity teraz są puste. Obok katedry 
profesora duże białe drzwi. Mogą one 
służyć jako ekran przy wyświetlaniu 
filmów i przezroczy. Po otwarciu, a 
właściwie rozsunięciu drzwi widzimy 
niedużą salę. Znajduje się tu zakład 
aerodynamiki. Studenci podczas wy- 
kładu mogą przyglądać się doświad- 
czeniom w „tunelu aerodynamicznym“ 
umieszczonym na wprost drzwi. 

Po szerokich schodach, dostajemy 
się na pierwsze piętro, poza biurami 
i rektoratem są tu kreślarnie. Nad de- 
skami Kkreślarskimi stoją pochyleni 
młodzi ludzie, to dyplomanci kończą 
ostatnie prace. 

Reprezentacyjne audytorium szkoły 
posiadające 220 miejsc znajduje się na 
drugim piętrze. O piętro wyżej nad 
audytorium jest aula zdolna pomieś- 
cić 500 studentów. 
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Przodownik pracy, ogrodnik Stari" 
sław Bąk pracuje przy budowie boi- 
ska na Targówku. 
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RZECZPOSPOLITA 


Boiska w centrum Targówka 
2 do siatkówki, I do koszykówki 


Mimo braku wody — szybko idzie robota 


B 


udowa placu do gier i zabaw na Targówku przy ul. Pratulińskiej posu 
wa się szybko naprzód. Mimo krótkiego okresu pracy zrobiono już wy- 
kopy pod dwa boiska do siatkówki, oraz jedno do koszykówki. 
przystąpiono do kładzenia w wykopach warstwy grubego 
pracy zatrudniony jest ogrodnik, dwóch 


Ponadto 
tlucznia. Przy 
wykwalifikowanych robotników, 


oraz 15 kobiet zajętych obecnie tłuczenio" cegieł. 


Budowę otacza gromada «dzieci. 


Z uwag przyglądają się wykopem 


pod boiska. Na tych boiskach będą się w przyszłym roku bawić i grać w pił 
kę. A w zimie będzie na nich ślizgawka. 


W tym samym miejscu, gdzie obec 
nie buduje się plac do gier i zabaw, 
rósł las krzewów i krzaków o wysokoś 
ci dorosłego człowieka. Usunięcie tych 
krzewów stało się pierwszym zada- 
niem robotników zatrudnionych przy 
budowie. 


W SERCU TARGÓWKA 


Plac do gier i zabaw na Targówku 
położony będzie za przejazdem kolejo 
wym, niedaleko ul. Radzymińskiej. 
Punkt jest świetny i znajduje się w 
samym centrum Targówka. 

Budowa boiska wywołała wielkie po 
ruszenie wśród dzieci i młodzieży oko 
fcznych ulice. 

— Rano jest nas tu mało — mówi 
13-letni Heniek Wiśniewski,, bo musi 
my chodzić do szkoły, ale popołudniu, 
to wszyscy się tu umawiamy. 

— Chcemy popatrzeć jak się budu- 
je nasz płac — dodaje jego kolega. 


PRZY PRACY 


15 kobiet szybko rozbija cegły. Ro- 
botnicy wykładają grubym tłuczniem 
wykopy pod boiska. Szufla ciągnięta 
przez konia niweluje nierówny teren. 
Następnie położymy warstwę 
drobnego tłucznia, a na to żwir i pia 
sek — mówi kierownik robót inż. Jan 
czewska. Z cegłą mieliśmy dzisiaj du 
że kłopoty. Samochody PKS-u, które 
dostarczają cegłę nie przyjechały na 
czas i musieliśmy przerwać pracę. Ale 
postaraliśmy się nadrobić stracony 
czas. 

Plac będzie zadrzewiony. Wzdłuż 
ścieżek mają rosnąć żywopłoty. 

Dzieci nie posiadające własnego 
sprzętu będą mogły wypożyczać łyż- 
wy w specjalnych wypożyczalniach u- 
ruchomionych przy wszystkich punk- 
tach ślizgawkowych. 

W roku zeszłym wypożyczalnie świe 
ciły pustkami i nie funkcjonowały po 
zbawiając wiele dzieci ich ulubione- 
go sportu. Nauczeni więc doświadcze 
niem staramy się o sprzęt już teraz. 


2700 DZIECI NA WCZASACH 


Również zreorganizowaliśmy nieco, 
— objaśnia dalej referentka — spra- 
wę wczasów zimowych. Przewidujemy 
uruchomienie dwóch ośrodków weza- 
sowych w Obornikach — dla młod- 
szych. dzieci, oraz w Szklarskiej Porę 
bie i Kościelisku — dla starszej mło- 
dzieży. Ośrdoki będą czynne już od 15 
października. Zorganizowanych zosta 
nie 6 tur, z których każda będzie 
trwać od 4—5 tygodni, 
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Robotnicy wykiadają grubym tiuczniem wykcpy ped dwa boiska do siat- 
kówki i jedno do kcezykówki na Targówku. 


IMIE 


EPO TENS "TRWOGA z GG E 


Z tegorocznych wczzsów zimowych 
skorzysta około 2700 dzieci. Ośrodki 
przystosowane są zarówno dla celów 
wypoczynkowych jak i nauki. W związ 
ku z tym, wyjedzie personel nauczy- 
cielski, aby wypoczywając i nabiera- 
jąc sił dzieci nie traciły roku szkolne 
go. Dużym plusem ośrodków jest do- 
bre zaopatrzenie we wszelki sprzęt 
sportowy. Nie brak również instrukto 
rów, którzy kierować będą sportowym 
szkoleniem uczestników tury. 

Przy kwalifikowaniu dziecka do oś 
rodka kierujemy się przede wszyst- 
kim stanem jego zdrowia jak i rów- 
nież warunkami materialnymi. Głos 
decydujący ma tu lekarz oraz czynnik 
społeczny, wyłoniony spośród komite- 
tu rodzicielskiego. 


POMOC ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 


Jest to pewna zmiana na lepsze w 
stosunku do ubiegłych lat, kiedy na 
zimę wyjeżdżały całe klasy bez selek- 
cji. Wszystkie dotychczasowe wyjazdy 
były ponadto organizowane jedynie na 
przeciąg 2 trgodr!.. Spodziewamy się, 
że tegoroczne wczasy zimowe dadzą 
dobre wyniki, zwłaszcza, że socjalna 


akcja zw. zawodowych obiecała pomoc 
finansową przy wysyłaniu dzieci. 
Spożytkujemy to przede wszystkim 
na zakup odpowiedniego ubrania i bu 
tów dła najbiedniejszych, oraz zaopa- 
łrzenia ośrodków we wszystkie braku 
(big) 


jące rzeczy. 


Prognoza pogody 

Rano mglisto, dniem zachmurze- 
nie umiarkowane. Temperatura 
maksymalna około 18 stopni. Słabe 
wiatry zmienne. 


Wyścigi konne 
Dzień dwulatków 


Sobota na torze służewieckim stoi pod 
znakiem wyścigów dwulatków, W  4-ch 
gonitwach bowiem biegać będzie naj- 
młodszy narybek koński. W pozostałych 
4 gonitwach program przewiduje dwukrot- 
ny start arabów i dwie gonitwy dla star- 
szych „anglików''. 

W gonitwie pierwszej Miss Victory po- 
winna bez większego wysilku zostawić za 
sobą resztę stawiki: Filma, Charme i Hi- 
rosztmę. Jej ostatnią porażkę (uległą Da- 
vosowi o 1 długość) należy przyp!sać mua 
szej przerwie, jaką miała w gonitwach. 
O płatne miejsce walczyć będą Hiroszi- 
ma z Filmem. ù 

W nastepnej gonitwie dwułatków na 
wyróżnienie zasługuje Atlanta, która ule- 
gła dwum faworytom: Amforze i Agresji. 
Nerwowa jest Dotacja (dwukrotnie „Iroz- 
stała się" z jeźdźcem i nie startowała), 
Zawiódł ostatnio Cynik. 

w gonitwie arabów przedstawiciele St. 
Albigowa: Gracz i Haifa górują nad re- 
sztą stawki, Niewiadomą wyścigu jest 
Salwa, która może zająć płatne miejsce. 

W drugiej gonitwie dwulatków w czo- 
łówce powinny się znaleźć Step, Lustra- 
tor, Bańka Mydlana i Pankracy. Nie bez 
szans Afrą z Amatorem. Gonitwa 5 dla 
3-letnich arabów o nagrodę Kaszmira na 
dystansie 2.400 m. powinny rozegrać Laur 
z Munirem, walczy również Gazda, ble- 
gający podobno bez przegranej. 

Drugi garnitur dwulatków zapisano do 
gonitwy 6-ej. Nieźle debiutował Amarant, 
Niewiademo, w którym wyścigu starto- 
wać będzie Atlanta. W lepszych towa- 
rzystwach biegał Tempo II. Dobrze prze- 
szła ostatnio Jolanka. 

W gonitwie następnej również starto- 
wać będą dwulatki, Najpoważniejszym 
kandydatem do 1-go miejsca jest szybki 
Krezus. Rywalizować z nim będą As Pik 
i Da Doubla, 

Gonitwę ostatnią rozegrają między so= 
bą Taras z Iranem, Szybka jest Girlanda. 
Niespodziankę może zrobić Piłą. 


NASZE TYPY: 
Miss Victory, Film 


2) Atlanta, Cynik, Dotacja 

3 Gracz, Salwa, Haifa 

4) Step, Bańka Mydlana, Pankracy 
5) Laur, Gazda, Munir 

6) Tempo, Jolanka 

4%) Krezus, Da Dubla, As Pik 

8) Taras, Girlanda, 


z roku 1989 
(82) 


Nie mamy żadrych zarządzeń co do przekazania ich 
wojsku jako kandydatów do służby ochotniczej! — mó- 
wił dość szybko i jakoś zdawkowo naczelnik. 

Umiłkł na chwilę, jakby się nad czyms wahająco na- 


myślał. 
— Zwrócę sią w tej sprawie po odpowiednie roz- 
kazy do władz. Ale proszę — podniósł głos — zacho- 


wać dalej całkowite posłuszeństwo i obowiązującą kar- 
ncść, gdyż wszelkie wykroczenia będą karane jak naj- 
uurowiej, według norm prawa wojennego, które weszło 
w życie z čniem dzisiejszym. 

Pod wieczór tegoż dnia alarmy przeciwlotnicze ogła- 
'zano prawie co pół godziny. Więźniowie dalej pozo- 
(żawali w celach. Przez okienka widać było posępno 
„erwony odblask łuny od nsżarów, które wybuchały 
« mieście. Słychać było liczne detonacje i pośpieszny, 
niccierpliwy stukot artylerii przeciwlotniczej, przeciw- 
stawiajacej się czemuś jakby naoślep. 

Więzienie pogrążone było w ciszy jaka przynoszą cza- 
sami przełomowe chwile życia człowieka. Tylko po ko- 
rytarzach stukały kroki strażników, uzbrojonych po zę- 
by i kryjących w twarzach stłumiony, potęgujący się 
niepokój. Więźniowie nie spali i prawie milczeli, ogar- 
niała ich gorączka uczuć i myśli, wstrząsały nimi wiel- 
kie porywy i nadzieje. 

Trzeciego dnia rano, okazało się, że administracja 
i dozorcy w popłochu opuścili więzienie. Nikt cel nie 
pcotwierał. Więźniowie zorientowawszy się, że Są po- 
zostawieni sami sobie, poczęli rozbijać drzwi pozamy- 
kane wszędzie dobrze na klucze. W pewnej chwili ro- 
zeszła się paniczna wieść, że gmach więzienny pali się. 
Z cel przestępców kryminalnych dochodziły krzy kt, 


wrzaski, oni pierwsi wyłamali się i rozbiegli się w dzi- 
kim pośpiechu po korytarzach. 

Mistto okrył znowu brzękliwy łoskot samolotów, roz- 
legły się detonacje tak potężne, że zdawało się, za- 
kołysały się mury więzienia, obok okienek na wciąż 
pogodnej, jasnej płaszczyźnie nieba jęły przesuwać się 
bardzo szybko czarne strzępy jakichć dymów, co chwi- 
la migotała ogromna, czerwona płachta odblasku nie- 
dalekich pożarów. 

W największej celi więźniów politycznych wyłama- 
no wreszcie drzwi i zaczęto uwalniać innych towarzy- 
szy. Po dłuższych wysiłkach rozwalono drzwi do kar- 
ceru. Więźniowie wysypali się na dziedziniec. Ogrom- 
na brama zamknięta była na głucho, przywalona ja- 
kimiś ciężarami. Wszyscy rozbiegli się, szukając bocz- 
nych wyjść. Z kancelarii i z wartowni wybiegło kilku 
więźniów politycznych, niosąc karabiny i granaty ręcz- 
ne. Wnet z granatów uczyniono sporą wiązkę, położo- 
no ją pod wierzeje bramy. Jeden z więźniów ujął gra- 
nat w rękę, odbezpieczył go i podczas gdy inni po- 
przepadali w skrytkach i zasłonach, rzucił granat ku 
bramie, w kierunku wiązki. 

Ostry, szarpiący huk wstrząsnął powietrzem, które 
napełniły zaraz tysiączne, smętne, cienkie gwizdy, jed- 
na z wierzei bramy zawaliła się z łoskotem, druga część 
rozdarta, zwisała z murów na strzępach. 

Czysty, niebieskawy dym powlókł się po podwórzu. 

Babik szedł szybko wraz z jakimś innym więźniem, 
któremu dobrze się nie przyjrzał, przez miasto ogarnię- 
te popłochem. Na ulicach wszędzie leżały masy szkła, 
rozgniażali je teraz z nieprzyjemnym chrzęstem. W gó- 
rze szybowały, napełniając powietrze ogłuszającym ha- 
łasem, samoloty. Wszędzie terkotały jakieś karabiny 
maszynowe, sypały się jak groch pojedyńczę strzały, 
miasto zasnuły kięby dymu, w stronie północnej, po- 
nad dachami, wybłyskiwały ponuro, viciiie, jadowicie 
czerwone jęzory ognia. 

Pod murami domów zrzadka, chyłkiem, przemykali 
się dokądś ludzie w ubraniech cywilnych. Jezdnią po- 
przez brukowce toczyły si ulicą w kierunku na wschód 
dwa chłopskie wozy, ciągnione truchtem przez wymę- 
czone do ostateczności koi. W wozach siedziało ciasno 
po kilkunastu polskich piechurów, ubranych i uzbrojo- 
nych byle jak. Twarze ich były do ostateczności apa- 


tyczne. Widok tych twarzy ścisnął serce Babika kur- 
czem przerażenia. 

Obu ich mijał teraz jakiś szczupły mężczyzna, w li- 
chej, ciasnej i kusej kurteczce, o zbyt krótkich ręka- 
wach. Ręce trzymał w kieszeniach podartych, zapla- 
mionych spodni ruchem swojsko swobodnym, oznacza- 
jacy. niejako, iż ma on swój specjalny sąd o tym co 
się dzieje, sąd raczej sarkastyczny. 

Babik odezwał się do niego. Odwrócił ku nim mi- 
zerną, pobladłą twarz. 

— Panie, co się tutaj robi na miłość Boską? — po- 
wiedział półgłosem Babik. 

— A co sią robi? Niemcy wchodzą do miasta od za- 
chodnich rogatek! 

Milezeli chwilę. 

— No, a wojsko nasze, front? Gdzie jest front? — 
zapytał Babik głosem zdławionym. 

Mężczyzna  przypatrzył im się moment uważniej, 
a potem parsknął nieładnym, brutalnym śmiechem. 

— Nie ma, nie nie ma! Ani wojska, ani frontu! 
Wszystko, panie, lipa, bajer! Niemiec lezie w nas, jak 
nóż w masło. 

A gdy ci milczeli wystraszeni, przybici, spojrzał na 
nich krytycznie. 

— A panowie skądżeście się urwałi, z księżyca ? 

— Wyszliśmy z więzienia! odrzekł odruchowo 
Babik. 

— A to insza para kaloszy! A teraz dokąd chceta 
zaiwaniać ? 

— Gdzieś do oddziałów wojska! 
w kierunku Warszawy. 

— A idźta na Warszawę! Tylko nie szosą, bo tam 
marmolada! Zmykajta lepiej do domów, bo na moją 
głowę nie już z tej zabawy nie będzie. A sami w cy- 
wilu na oddziały naszego wojska nie pchajcie się, bo 
tu dużo volsdoutschy i wojsko nie żartuje, strzela przy 
lada podejrzeniu. Ja wam powiem: idźcie prosto tą 
uliczką, a potem na prawo, i znowu następną ulicą, 
taka niebrukowana, na prawo. Tam przez łąki przej- 
dziecie pod lasek, i tam będzie wiejska dróżka. Tą 
wiejską drogą będziecie posuwać się szybko, bo szosa 
zataracowana i pod nalotami. Ale spieszta się, nogi za 
pas, bo szkop lada moment wejdzie do miasta! 


Pójdziemy chyba 


— A pan? — Babik obrzucił "go jeszcze spojrzeniem. 
Poczuł do tego człowiek dużą ufność. 
— A ja muszę zostać, chociażem rodem z Warsza- 


wy. Panie: stara matka, żona leży chora i malutkie 
dziecko — złapał się za głowę ruchem umyślnie de- 
sperackim — do tego bezrobotny od paru miesięcy. 


Wyszedłem na miasto trochę żarcia zdobyć, bo tu już 
od trzech dni wszystko ustało. Będzie co będzie! 

Podali sobie pośpiesznie ręce i Babik z towarzyszem 
poszli we wskazanym kierunku. 

Dzień w dzień niosły ich na wschód fale odwrotu. 
Gdziekolwiek wchodzili do miasteczka zastawali popłoch, 
nieobecność władz, dezorganizację wojska, bezradne 
kłębowisko żołnierzy i ludności cywilnej, najczęściej roz- 
bijane bombami wroga. Ilekroć razy Babik pytał się 
zakurzonych, otępiałych od zmęczenia oficerów, gdzie 
jest front, gdzie szykuje się obrona przed napierający- 
mi dywizjami niemieckimi, przeważnie nie otrzymywał 
żadnej odpowiedzi, albo wlepiały się w niego białe, 
nieżywe oczy, które też same rozpaczliwe zapytania, 
złączone z ostateczną wściekłością, czyniły tym strasz- 
niejszymi. Niekiedy wyjaśniano mu, a właściwie od- 
burkiwano pogardliwie, nie patrząc nań, że najprawdo- 
podobniej opór zorganizowany zostanie na linii Wisły, 
że zapewne broniona będzie Warszawa. 

Babik i Matysiak nie znalazłszy po drodze oparcia 
w żadnym z oddziałów wojskowych, zdecydowali się iść 
bez zatrzymania i w prostej linii na Warszawę. Oczy 
mieli napełnione przerażającymi obrazami całej gehen- 
ny odwrotu. Ale tak ich jak i ciągnące drogami tłumy 
ożywiała jedna gorączkowa myśl, aby tylko dostać się 
do Warszawy. Tam wszystko zacznie dziać się inaczej, 
tam spotkają się z ładem, z organizacją, z zinmym, 
mężiym przygotowańiem się do ostatecznej rozprawy 
z wrogiem. 

Wieczorem dziewiątego września Babik i Matysiak, 
mając w czasie całej drogi tuż, za plecami Niemców, 
dotarli na odległość kilkunastu kilometrów od War- 
szawy. Szli pośpiesznym, nerwowym krokiem w tlu- 
mie ludzi, szosa bielejącą tak swojsko i ufnie w mroku. 

Środkiem drogi ciągnęły bezładną kupą jakieś for- 
macje wojska. Kroczyli w trwożnym, przyczajonym mil- 
czeniu, jak w obliczu najwyższego niebezpieczeństwa, 
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